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Swiatowa 
Rada Pokoju 
rozpoczęła. obrady 

w Wiedniu 
WtEDE~, 23.11. 

23 listopada w gmachu Dreherpark rozpoczęły się 
obrady sesji Swiatowej Rady Pokoju, na których 
oprócz członków Rady obecni są liczni goście z róź-
n.ych krajów. · 

Do prezydium sesji wchodzą: Joliot-Curie, Jean 
Laffitte, Mao Tun, Isabelle Blume, Eugenie Cotton, 
Pietro Nenni, fkuo. Ojama, Watter Friedrich, Ilia 
Erenburg, Mikołaj Tichonow i inni wybitni działacze 
międzynarodowego ruchu obrońców pokoju. 

Przewodniczący Swiatowej Rady Pokoju prof. Jo­
liot-Curie udzielił głosu przewodniczącemu Austriac­
kiej Rady Poko;u Brandweinerowi, który powitał 
uczestników sesji w imieniu pokoiowych i postępo­
wych sił Austrii. 

Następnie wygłosił przemówienie prof. Joliot­
Curie. 
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-oo Czyn·u Przedzjazdowego , , 
cze se 

Oepesia KC 'KPZR ' 
i Rady Ministrów· ZSRR li lia1~n wzywa. 

~~i~~ pracujących 
robotników 
łódzkich 

- patrz str. 2 

Północ 

· ~hłopów, 

wieś wielkopolska 
Apt>I Inicjatorów wi1pół7,awodnktwa pn.t>dzjazdow ... ;o, 

uchwalony w Warszawie w dniu 20 bm. - ir;orą1·0 przyjęła 
wieś wielknpolska. W 11romada(•h, !IPóldzit>ln ia.ch p rod ukcyj­
nych, PGR. ośrodka1·h maRtynowy1·h. gm!nn)·1·h spóldzlel· 
nia1•h odbyły słę urouzy'ltl' trhranla, poświi;c•onr omówieniu 
tez. przyję ty1•h "rze1 IX Plenum KC PZPR. ora.1 donlos leau 
wydarwnta w życiu partii I całego oarodu. ja.kim będzie 11 
Zjazd PZPIL 

Na z.ebraniach tych ro lnicy 
w1elkopolsc.:y podJęh cenne zo. 
bow1ązania , wz.ywa)ąt du Czy­
nu Przedzjazdowego Pl'lii.'U}i:!Ci:I 

w1es we ~szystk1ch wojewouz._ 
Lwach naszego kraju. 

WYKONAMY ORKI 
ZIMOWE 

Załoga ie~pQlu PGR Gało­
wo w powiecie Szamotuły na 
cz.olo swoich wbow1ąz.an 
kto1ym1 powita Il ZJazd 
P:lPR, wy~um:ła spr11w1: pel. 
nego I na wysokim poz.1on11e 
agrotechnicznym przepruwa 
dzema orek zimowych Pr11('f 
te traktorzyści poszczegolnych 
gospodarstw zespołu wykonaJ4 
do 30 listopada br Trakturzy· 
ści postanowili wykonywat. 
orki zimowe wzorowo, a tak· 
że zaoszczi:dzil: na każdym ll11 
orki Po I kg paliwa. 

W 1'0ku bieżącym państwowe naklady inwe­
st11c-111ne na budownictwo mieszkaniowe w 
Związku Radzieckim sq prawie cztery razy 

wyższe niż w roku 1940. 
NA ZDJĘCIU: przewodniczący komtsjt byto­
wo-mieszkaniowe1 przy Tadzie zakladowej 
Moskiewskiej Fabryki Samochodów, W. JeQo­
row {Z prawej), zazna;ami a się ze stanem prac 
przy budowie domów miesikalnych dla ro-

botników fabrvki. 
Fot. - CAP 

do Ł. M. Kaganowicza 

w związku z 60 rocznicą 

urodzin 
Jak donosi Agencja TASS, KC KPZR 
Rada Ministrow ZSRR wystosowały do 

Ł. M. Kaganowicza z okazji 60 rocznicy 
jego urodzin depeszę następującej treści: 

Komitet Centralny Komunistycznej Par• 
tii Związku Radzieckiego I Rada Mini· 
st rów ZSRR gorąco pozdrawiają Was, 
wiernego ucznia Lenina I współbojowni­

ka Stalina, w dniu 60 rocznicy Waszych 
urodzin. 

Naród radzie<::kl wysoko ocenia Wasze 
zasługi jako jednego z wybitnych organ!­
z:itorów I budowniczych Partii· Komuni­
stycznej I Państwa Radzieckiego. 

Na każdym posterunku pracy partyjnej 
I państwowej z właściwą Wam energią po­
święcacie wszystkie swe siły I wieclzt: 
dziełu budownictwa komunizmu w ZSRR. 

ż całego serca iyczymy Wam Przyja­
cielu i Towarzyszu, Drogi nasz Łazarzu 
Mojs!ejewiczu. długich lat zdrowia I dal­
szej owoc1;1ej pracy dla dobra narodów na­
szej socjalistycznej ojczyzny, dla dobra 
komunizmu. 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNIST'i'CZNEJ PARTII ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO 
RADA MINISTRÓW ZSRR 

Wielka manifestacia orz~iaźni do Zwiazku RadzieckiP.RO 

143.968 rozwiązań 
kapitaiistvczno - obsznrnt­
"cze; nie pTodukowano cięt· 
kich maszyn dla górnictwa 

zwyciężył w Ili kwartale br. 

Z llłlcJ!llyw11 (;zyuu Pr·<1ertt.;11z. 
dowt1gu w .• 1 wysr411111 c lll<>pl J!'<'ll· 
porl111·u J4cy Hiil) w1du~lnle w . ~r·o. 
m11dz1ę frzclr11c11 111111118 W1e l1cho 
wo, pow Ko~t'liHI . czionko wle Si>ilł· 
d7.le/ur pn>rlukcy1nych w Knrvt· 
nicy I w Nowym świecie. pl')W. 
Krotoszyn zalOl!d POM w l'.l'OlO· 
9zynle t załoga l..iOM w Wlellcho 
wie pow Ko~t· \a• 1 . zalo„„ zespołu 
PGR C.alowo. pow Szamotuły. Il• a· 
cownw)I ,;lu i.by r o l11eJ. p:ow, Ko~ 
cian µ1-.u:owulcy P.l1,:. w 1'osc1a 
nie I pn1cowuic y GS w Wielicho 
•>le z1tlu1111 S1a<')I H<><lro>fl!lflO Ile 
da„·c t eJ 11~~1) tulu HClclow Il 1 A k ii 
ma,yzttt:JI Ho~łln w 801 kr1w1c!, 
µow Ko~cla11 zalog„ lakladu IJ0-
~w1art t:Znl11ego lns1ytutu Uµrawy 
!'i11w0Le11ta· I <;1ebo, 11aws1 wd w 
\\ 1ellchow1e mtoctz1et I per«onel 
pedaisnlł•czno achnl 111„1„ac y jll) 
Pańslw<JweKO Technikum HOdo 
wl1111ego w Sroclzle pracownic~ 
Hejo11ow„go l\1erow111c rwli K>bćl 
Worlno .vlel1or acy Jnych w Ko•il 
ole pl'acowmc y Okr o;:gowego Za 
1 z4rłu l'OH I leklactu SllllłkOwego 
lOH w f'OZlllłOlu Pl'llc..'O><lllc} l'O· 
<lllllb1'1t1yo Pn<ed~J\!bło1srwa !!. 
111„11·yrn,11.c.)l Rol rii~rw« pr '"" <lwlll 
cy Tere11owe1'0 0~"1dk11 H11rl>tW 
c<eszo ln~1yu1t u Mechurnt1rnJ1 1 E 
le.<fryflk1<cj1 RnlrtlCI WB .,, l:lro 
di<"h 1>1 at·ow11IC}' Skłt1d ll lc}' 01<1 ~ 
2owe1 Cen1„a11 Zaopa1 „1e111e H.>I 
111c twa w Pn1riHniu rnhotr1h"y I 
pr u• ·11w111cy Het" nu l.1t,nw 1'1<0 
'ilW11wych G111ezuo µr'ł:ł\.'.OWuł~'\ 
8K.'<J••>7.y 111 1·) P1ń,1wnwe1 < e11t1·ali 
l.e~11yt'l1 Pl'flriulun w N1ert„1ew 
uy<.:h .L1<s' w Poz•J!iflhJ z~ł""" 
P1·ze1 wń1·111 Ce1111 all • Lll8' w ll<i.!i 
tworow•e pr·Hi.!e>W11L·y He101111 Cetn 
ln:11\ „La.-.; · w Po„n'łnłli bry~lłd1t 
rt\lr>c11le1.uwb w ~e1 mte l.ląnw 
:k„br·zy~lych w Czen11e1„w1e 'a 
f, ·1111 lar·or1ń;~\el(u ZHkl11rlu Prze 
my sł u MB~zyno" eszo l,eśrilctwa 

Aktywiści 

Frontu Narodowego 
zmobilizu;ą społeczeństwo 

do realłzac.ji 

wpłynęło od uczestników Konkursu 
W ostatnich dniach czerwca 

i h„tmctwa, ci"!fkzej DPI"· br. Centralny Zau<1ó Pnemy-
ratu.ry chemic.me3, stat- słu Wełnianego • Północ, w 
ków moTskich, &zeregu no- trosce I'\ podniesienie poliomu 
wocie~n11ch ma.iz:un rotm- pracy I zw1ększerue produkcji 
czych. traktorów, samo- w zakładach, wez\\iał do współ 

zawodnictwa międtybranżowe· 
chodów ciężarowych i oso• go Ceniralny zarząd Przemy· 
bowych, toż11sk tocznych, słu Bawełnianego • Północ. 
to Polskci Ludowa roiwija W tych dniach zostały og!-0-
cora.z szybciej .i w coraz s?.one wyniki współzawodmc· 

twa między obydwoma cen-
bagatszych asortymentach tralnymi zarządanu za 111 
te nowe d<?iaty produkcji.„" kwartał br W rezultacie szcz.~-
(Z tez do d.ysku~ji przed li gółowej analizy, opartej o spe-

Zjazd.em PZPR) cjałny regulamin w pierwszym 
etapie wspńłr.awodnictwa, 

N A ZDJĘCIU: p7 ac:ownk11 pierwsze miejsce przyznano 
kontroli techniczne' spraw· CZPW . Polnoc, ktory w su-
t!za3q samochod11 po prób- mie uzyskał lep~ze wynik] ani-
11ej jeźdz.ii w Fabryce żeli CZPB • Północ. 

Centralny ZArzr.id Przemv~lu 
Samochodów C1ężarowych Wełnianego _ Północ zdobył 
tm. Bolesława Bi.eruta w palmę pierw~zen~l wa m •n. 

produkcji przędty I planu re 
muntow lrnpltalnych 

Pod adresem CZPW • Północ 
1 CZPB • Połnoc trzeba skie­
rowac Jednoczesnie krytyczne 
uwagi. Otoż podsumQwame 
p1erw;;zego et~pu w;;półzawod 
nictwa u 1awn1ło poważne nJe 
dociągnięcia. a m1anow1cie: w 
walce o plan l.dpomn1ano o 
pełnym wy kor lY:;taniu fundu. 
szów przeznaczonych przez 
władzę lud 11wą na akc)ę ~o­
cialną 1 RH P F11nrl11~ze te zo­
stały w trzecim kwartale br. 
wykorzystane przeciętnie w 75 
proc. Na iagadmenia te cen­
tralne zarządy muszą zwroe1ć 
szczególna uwagt:, systema­
tycznie polepszaiąc warunki 
pracy robotników w poszcze­
gólnych zakładach. 

• • • 
Za przykładem CZPW · PM Lublmie. dz.ięki wyższe] redi1z.acJ1 planu noc i CZPB Pńtnoc winny 

\_CAF _:_to~~~browteckl_l...______ . - -- poJść pozostałe centralne za--·--------------------1-----„ f rządy, z.najduJące się na tere­. nie Łodzi, które przystępu 1ąc 

PogtZeb lózef a · Niećki 
; 

Dnia 2a bin. odbyl eię w 
War11z.aw1e pogrzeb Jóiefa 
l\iećki, członka Rady Pań­
stwa, Prezesa Rady Naczelne) 
ZSL, t.a:>łuzone&o działacz.a 
ludoweeo. 

O iOdzinle \\l.30 do sali w 
gmachu SeJmU PRI.;, gdzie 
U1ajduje 111ę trumna ie ?.wło­
kami Józefa Niećki, przyby­
waj• członkowie Rady Pan­
atwa z przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim na czele, członko­
wie Rządu, członkowie Prezy­
dium Rady Naczelne1 i NK W 
ZSL, czlonkow1e Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przed;;ta­
Wiciele władz naczelnych or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych, oraz delegacje Wo­
j ewódzkich Komitetów Wy­
konawczych Zjednoczonego 
S t ronnictwa Ludowego I licz­
ne grupy eh/opów z całeito 
kraJU. 
Następule moment wypro­

l1adzenia zw\ok na cmentarz 
Powązkowski. 

• • • 
Na cmentarzu Powązkow-

fkim, wzdłuż alei za6łużo­
n:vcn, gdzie ~poczną zwłoki 
~marłego, ustawiły tiię szpale­
rem delegacje Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego ze 
szt<lndiirem NKW ZSL I 
sztandarami WoJewodzkich 
K omitetów Wykonawczyc.b 
stronnictwa. 

Zbliża się kondukt tałobny. 
Orkiestra woJskowa ll:ra 

marsza żałobnego Trumna ze 
zwłokami Józefa Niećki u­
stawiona iostaje na pod­
wvuzeniu 
Wśród ciszy I skuplE!nla ze­

bran.vch w Imieniu Rady Pań­
atwa przem11wia uistępca 
Pnewodmczącego Rady Pań-

l!itwa t>newodnicząc.:y CK ·SD 
- Wacław Barcikow;;k1 

W imieniu władz naczelnych 
Ztednoczonego Stronn ictwa 
Ludowego I na1bllższych 
Vi&połprac:own1ków zmarłego 
wyg\:,sza przemówienie sekre­
tarz NKW ZSL. wicemarsia­
l ek SeJmu PRL. Józef Or.ga • 
Michalek\ Obrazu1ąc życie 1 
walkę Joz.eta N1ećkl, mówca 
podkreśla żarliwość i wytrwa· 
łość zmarłego w poszukiwa· 
niu właściwej drogi dla ruchu 
ludowego reprez.entującego 
'Prawdziwe intere6y mas 
chłOP6kich. 
Rozbrzmiewają dźwięki 

hymnu ruchu ludowego „Gdy 
naród do boju". T r umna ze 
zwłoka mj Józefa Nieć ki zo­
staje złożona w grobowcu przy 
alei zasłużonych Chylą $i~ 
nad otwartą mogllą sztandary 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego 
Wśród d:twięków marsza 

błobnego zbliżają się do mo­
giły zmarłego delegacje z 
wieńcami. Pierwsze złożone 
zostają wieńce od Przewodni­
czącego Rady Państwa Ale­
ksandra Zawadzkiego I od 
Preze$3 Radv Ministrów Bo­
lesława Bieruta. 

Pośmiertne 
odznacZf•nie 

Józ„r a Nieek i 
Uchwałą z dnia 21 llstopada 

1953 roku Rada Pańgtwa od· 
znaczyła pośmiertnie Józefa 
Nieekę 01·derem Odrodzenia 
Pol<:kl I klasy za wybitne za· 
sługi w pracy dla Polski Lu· 
doweJ. 

• 

' do w~µółzawodnictwa między 
branżowego bed11 mogły bar­
dziej Opt"ratywnie walczyć o 
zwycię~kle wykonanie planu 
we wszy9tkich wskażnikach. 

Pracownicy ZSS 
"ciela ją w .ż.ycie 
wsk~zania IX Planom 

W saU przy ul Wólcuil'lsk1eJ 
.; odbył się Okręgowy Zjazd 
Delegatów Związku Spółdz1el· 
ni Spożywców z terenu woje. 
wooztwa łódzkiego, na ktorym 
400 delegatów reprezentują 
cych 23 spoldzielnie wysłu­
cha ło referatów sprawozdaw_ 
czych z dltała lności gospodar­
cze'.; i ~połel·zno. samorz<1doweJ 
La IO miesięcy br 

W ożywionej dyskusji, w 
której udział wzięły 24 osoby. 
poruszane były zagadmeni& 
dotvcz<1ce dz1ałalnośei w~zy.;:t 
kich agend ZSS w na;;zym 
w11.1ewl')d?tw1e Zwrocono przy 
tym uwagę na kon1ecznosć 
lepszego i.dopatrywania skle· 
pów zarówno l>Od wz111lędem 
ilości. jak 1 Jakosl'I artykułow 
Opiera1ąc się na wskaza· 

niach w ynikaj<1CYch z IX Ple· 
num KC PZPR Zjazd wylyC'ql 
kierunek dalszej wyd>:1tnleJ 
szej pracy ZSS województwo 
p0stanc1wiaj11c jeszcze bardz1ei 
zacieśnił wię~ z członkami 
,pńłdzielni 

Na uwll~ę zasługuje fakt 
że O>iągnięc1a go~podttrcze 
Związku Spnłdziełn! <;pażyw­
ców Województwa Łódzka~go 
•ą wlęksle niż w latach po· 
przednich Wydatnie zmniej­
izono manka. a pod wz~ledem 
obrotów żywienia zbiorowego 
ZSS wnjewndztwo r.ajmu1e 
pierwsze mie1sce w .skali 11.ra 
jowej • 

LIST GROMADY TRZCINICA 

DO TOWARZYSZA BIERUTA 

Chłopi z Trzcinicy, gm. W\e· 
Uchowo, pow. Kościan, podeJ · 
mując zobowiązania dla Ul'l• 

czenia li Z1azdu PZPR. u­
chwalili na uroczystym zebra­
niu tekst listu do prz.ewodm­
czacego KC PZPR - Bolesła­
wa Bieruta. W liście t.Ym czy 
l.amy: 

„Po zapoznaniu się z uc-hwa· 
tarni !X Plenum KC PZPR i 
tezami prz.edzjazdowym1 z.ro· 
zumieliśmy, jak wiele musimy 
zrobić jesu:ze i my, chłopi go­
spodaujący Indywidualnie, by 
podnieść wydajność z hektara. 
rozwinąć naszą hodowlę i w 
ten sposób dogonić a.aszyt:h 
braci robotników w ich osiąi\· 
nięciach w pr1'.emy51e Zrow. 
miel iśmy, jakie możliwości 
tkwią jeszcze w nau.ych i:o 
$podars twach i w całym rol· 
nictwie i.jak ważne jest wy­
zyskanie tych możliwosci dla 
podnies ienia dobrobytu .ludno. 
ścl pra cującej miast I wsi, co 
przecież jest celem soiuszu 
robotnicz.o-chlop~k iego„ 

W dalszvm ciągu listu chłopi 
donoszil towarzyszowi Bieruta. 
w! o podjętych z.obuwiąza 
ni ach. 

SPÓŁ DZ TELCY 

Z KORYTNICY PODNIOSĄ 

WYDAJNOSC 

Spółdzielcy z Korytnicy 
pow' Krotoszyn. podjęli lkz­
ne wbuwi<izania w celu zwięk. 
-;zenia wvdajnośc1 w~pólneJ 
~o.;podarki 

Na wyróżl\ienie ?.aslugu1Ę 
wśród tych zobowiązan wy­
znaczeme terminu opracowa­
nia plonu gospodarczego na 
r l 954 na dzień 20 X Il br. 

Z.WIĘKSZY SIĘ POMOC 

POM DLA CHLOPOW 

Treścią zobowiązań ułog 
POM w Krotoszynie je~ 
1.Wię.kszenie pomocy dla chlt. 
pów, gospodarujących ze~poło 
wo I lndvwidualnie. w prac.' 
nad pod.niesieniem produkcj 
rolnej 

Aby lepiej niż dotychcza· 
pomagać chłopom nie posiada 
Jącym koni i odpowiednieg• 
sprzętu rolniczego, załoga POl\ 
1obowiąlała się stworzyć spe 
cja Iną brygadę, która z:ajmH 
się wykonaniem orek z:imo· 
wych w tvcb aospodarstwach. 

wytycznych ·IX Plenum 
„Realizacja wytycznych rx Plenum w 

poważne) mierze zale7y od I.ego, Jak ak­
tyw Frontu Narodowego potrafi . przy­
swoić sobie Ich najgłębszy sens, z jak 1m 
przygotowaniem politycznym przystąpi 

do działalności uświadamiającej wśrńd 
szerolnch mas ludzi pracy. czy potrafi roz­
budził dumę z osiągnięć I pobudzic do 
dalszego wzmożone5:o wypełn 1ania z.>tsz­
czytnyrh obowiązków , których realizacja 
prowadzi do lepszego jutra całego naro­
dll'' - pow1edz1ał tow minister Ka7.im erz 
Mljal na wc.:zora js:r.ym Nl>Zszerzonym ple­
narnym posiedzeniu Łódzkiego Koml1etu 
F'rontu Narodowego. w którym udzial 
wziął I sekretarz Komitetu Łńdz1oe,i;to 
PZPR. tow .Jabłoński przedslaw1c :ele 
Pre7.ydium Rady Narodowej m Lodzi 
rJTaz członkowie prezydiów dzielnic-owvch 
komitetów f'rontu Narodowego W swym 
referacie mów~ wskazał na specyficzne 
warunki pracy działaczy F'rontu Narodo· 
wego na terenie t..odzl podkreślając ko­
n 'ecznośl' najściślejszef!O kontaktu ze spo­
le<::zeństwem w mobilir.acji do wykonywa­
nia zadań IX Plenum. 

W dyskusji wskazano na osiągnięcia ko­
mitetów Frontu Narodowe&o w zakresie 
podnoszenia warunków bytowych luclno­
ścl naszego miasta oraz wysuwano kon­
kretne wnioski w perspektywie wytycz­
nych IX Plenum. 

Jan Wiktor 
odznaczony orderem· 

"Sztandar Pracy" 
Jl k lasy 

WARSZAWA. 23. 11. 
W związku z 40-leciem pracy ·1iterac­

kieJ Jana Wiktora, Rada Państwa nadała 
wybitnemu pisarzowi order „Sztandar 
Pracy" II klasy. 
Uroczystość dekoracji nastąpi w naj­

bliższych dniach w Krakowie. 

Komun ikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

~zkolt nia Płłrtyjnego 
Ośrodek Szkolenia Partylflego podaje 

do wiadomości. że dnia 24. XI., o godz. 17, 
~ lokalu Ośrodka. ul Traugutta I, odbę­
dzie się odczyt w ramach cyklu .,Materia-
1 iotyczny pagląd na rozwóJ przyrody" na 
1 emat: „Powstanie I budowa ziemi", Od­
czyt wygłosi tow. Wiechnik. 

* • • 
f,ódzki Ośrodek Szkolenia P;irtyjne~o 

lawiadamia prelegentów KL PZPR, że w 
piątek, dnia 27 listopada 1953 r o godz. !Il. 
odbędzie się w lokalu Ośrodka . Traugut­
t<i l, seminarium. Temat: „Aktualne za­
cfania polityki gospodarczej w świetle 11-

ehwał IX Plenum KC PZPR" Należy 
przygotować się z materlalów lX Plenum. 
Obecność obow:ązkowa. 

•• Co wiesz o Kra ju Rad ?1
' 

N A ZDJĘCIU: uczennici< VI klasy .16 szkoły podstawowe3, fi'ere11ie<1 Maria 
ł Wosiń.~ka Jadwiga. przysląpily do w11c·1q11•11t:<'lu p1e•wsi:ego Losu, nu któ­

rym oznacwny ;est numeT riugrudy Pierwszv los wyciągu Jadzia Wusmska. 

Zgodnie z regulaminem Il Wielkiego 
Konkurcu „Głosu Robotniclego" pud 
nazwą "Co wie.;z o Kraju Rad?", w 
dnlU 22 listopada br„ w lokalu redak· 
cji, odbyło się publiczne lo.;owame na­
gród p!"Zeznaczonych dla tych uczestni­
ków Konkursu. którzy w terminie do 
dnia IO li;;topada przesiali prawidłowe 
rozwiązania. Ze względu na dużą ilość 
nagród losowanie trwało przez całą 
niedziele i było kontynuowane w po­
niedziałek. 

Lo.sowanie przeprowadziła komisja 
w składzie tow tow.: Basista - RSW 
„Prasa", Dybek - ·Zarząd Łódzki ZMP, 
Kowalski - Okręgowa Rada Związ· 
ków Zawodowych, Papiński - Zarząd 
Wojewódzki. ZMP, Pruszyński - Za­
rząd Grodzki Towarzystwa Przyja:2ni 
Polsko-Radzieckiej, Strum ian • - Za­
rząd Wojewódzki Związku Samopomo-' 
cy Chłopsk i ej, Juszczyk I Kosicki 
redakcja „Głosu Robotnlczegow. 

Lo.sy z bębnow wyciągały dziewczę­
ta ze szkoły podstawowej nr 36 w Lodzi. 

W tegorocznym Konkur6ie udział 
w-zię!a rekordowa llość uczestników. 
Wpłynęło 143 968 rozwiązań Faktyczni. 
liczba uczestników była wyższa, pt)nie­
waż znaczna ilość rozwiązań oprac<>­
wana była zbiorowo - przez komitety 
domowe, młodzież szkolną, koła Tr>P-R 
•tp. 

Do !~owania z~tało dopui:zczonych 
143 309 rozwiązań. Wśród autorów tych 
'ozw1ązań zostało rozlosowanych 2.990 
1agród IO nagród poza losowaniem 
przyznano IO au!orom najbardziej po­
mysłowo opracowanych rozwiązań, z 
tym, że autorzy icb ponadto bvli dn. 

puszczeni do lo.;;owania Zgodn ie z re­
gulaminem Kunkun;u 659 rotw1ązań 
nie dopuszczono do losowania ponle· 
waż uiw1erały więcej aniżeli 4 błędne 
odpowiedzi 
Wśród nagród znajdowała się pew­

na ilość nagród charakterem swym 
odpowiadająca potrzebom mieszkań­
ców w;,i (Jak n<1 przykład maszyny 
rolrnc-ze. jałowka, owca itp.). W wy ­
p<1dku wylosowania takiej nagrody 
przez. mieszkańea mia$ta - nie rolnika 
- komisja, podobn•e jak w roku ubie­
głym, nagrodę tę przeznacla·ła pier':'ll­
szemu wy!oc;owanemu następnie rolni­
kowi. Nagroda wylosowana przez rol­
nika była prqznaw<tna osobie, która 
p•erwotrne wylosowała nagrodę o cha. 
rakterz.e wiejskim przy czym pod uwa­
gę brano wartość obydwu nagród 
O~łoszenie wyników .losowania na­

Ftąpi w najbli7~~r.ą niedziele 29 listopa'.. 
da, na koncercie, jaki w hali Włóknia-
17.a redakcJa „Głosu Robotniczego„ or­
ganizuje dla uczel'fnik(>w Konkursu. 

• • • Olbrzymia ilość rozwiązań, nade6ła-
nycb na Konkurs pod nazwą „Co wiesz 
o Kraju Rad?", to je;:zcze jeden do­
wód gorących uczuć żywionych prze-z 
robotników, pracujących chłopów, 
Inteligencję l młodzież do. naszego 
Wielkiego Przyjaciela, dowód wielkie­
go zainteresowania osiągnięciami i ży­
ciem narodu radzieckiego Konkun 
zorganizowany prz~z „Głos Robotni­
czy'' dla miP6-zkań;:ow Lodzi 1 woje­
wództwa łódzkiego stał sie okazją do 
zamanifestowania uczuć: przyjaźni oo 
Zwi.azku Radzieckiego, 

-
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Na 
, ,.. 

cze se 

II Zjazdu PZPR . 
Coraz więcej robotnlk6w podejmuje cenne zobowiązania, 

witając wzmożoną produkcją zblizajl\CY się II Zjazd ł'olskil'J 
Zjednoczonej Partli RobotulczeJ. 

Chiny i Korea L.udowa 
rozszerzają współpracę 

Rozkaz 
Ministra. Obrony ZSRR 

z okazji 

Dnia Artylerii 

u N ASZYCłl ,,_, __ _.,.__._..,._" __ _ 
PRZYJACIÓ·L 

Elektryczne ogrzewanie inspektów 
. 

ZESPOI. Polsce. Na lic1nych zebr1miach 
MAJSTRA PIASECKIEGO podjęto 166 zÓbowiązań o cha-
ZWIĘKSZY PRODUKCJĘ rakterze naukowym dla pod-

0 1 PROC. niesienia gospodarki narodo­
gospodarczą i kulturalną 

~OSKW A, 23. 11. 
Airenc'a TASS podaje roz­

kaz Ministra Obrony ZSRR z 
okazji obchodzonego 22 listo­

' pada Dnia Artylerii. 
Towarzysze artylerzyści 

pracownicy przemysłu artyle-

W kołchozie lm. Stalina (obw. kemel'llwskil Po ru 
Pierwszy w Związku Radzieckim zastosowano elektro­
dowe ogrzewanie inspektów prądem elektrycznym. Prąd 
elektryczny, przebiegając w ziemi od jednej elektrody 
do dru&iej, rów nomiernie ją nagrzewa. Na tYl'I\ właśnie 
P?lega ł\ówna zaleta nowego sposobu ogrzewania inspe k­
t~w. Wo- tego zaś, że ciepło wydziela się w sarnej gle­
bie, pozostaje więc w niej w całości. 

PEKIN, 23. 11. „Ja, tkacz Stanisław Kędzier-
1kl, zobowiązuję się dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR pro­
dukować coduennie 0,5 m 
tkaniny ponad plan". 

wej, przez ponadplanowe o­
pracowanie zagadnień techno­
logicznych, publikacji na uży­
tek przemysł~ i prac Poświę­
conych racjonalizacji, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem tych 
dziedzin przemysłu, przed któ­
rymi stanęły nowe zadania 
produkcyjne. 

A1eneja Nowych Chin donosi, te w dniu Z3 listopada za­
war~ 2:0sta.ł w Pekinie układ o współpracy cospodarezeJ 
l kulturalnej inlęd:oy Cbl61k" Republiki\ Ludowi\ a Koreań-
1ką Republiki\ Ludowo-Demokratyczni\. 

ryjskiego! • 
Towarzyue lolnle.-z;e, mary~ 

narze i podolłeer~wlel 
·Towa.rzysze oficerowie, re~ 

nera.łowie l admirałowie! 

Wielką zaletą tego rodzaju ogrzewania inspektów 
)cit takt, te prąd elektryczny odstrasza albo zabiJa szkod­
niki rośli.n. 

Cenna zb\ury bibljoteki w Tutu „w Imieniu całego zespołu 
- mówi majster tkacki, Ta­
deusz Piasecki - zobowl1'zuję 
się podnieść produkcję o · 1 
proc. oraz zwiększyć produk­
cję tkanin I gatunku o l pro­
cent". 

Wiele uwagi zwrócono na 
otoczenie szczególnie troskli­
wą opieką klubów racjonali­
zatorów. Niektóre katedry zo­
bowiązały się do udv.1elania 
stałej pomocy zainteresowa­
nym zakładom pracy na tere­
nie Lodzi i województwa. 

Ze strony chińskiej układ został podpisany pn:es premiera 
R1:~owej Rady Admlniatra.cyjneJ l ministra Spraw Zagra­
nicznych. <Aou En-laJ'a, a ze strony koreańskiej przez pre­
miera Kim Ir Sena.. 

Armia Radziecka obchodzi 
dziś wraz z całym naszym na­
rodem Dzień ArtyleriL Witam 
I pozdrawiam Was z: okazji 

W centrum .T11.rtu \dawniej Dorpat) mle~cl się jedna 
z ~ajstarszych bibliotek l.stonil - załQ.żona w roku 1802 
Bib.lioteka Uniwersytetu Państwowego. Obecnie obej­
muJe ona ponad l.200 tysięc, \omów, w tej liczbie wiele 
b.ialych kr~ków. Z wlel~ą pl'<:iolowitością l)rv.echowuje 
się, w bibho_tece rękopis or~•t.i'.$ki z XIII stulecia. 
Wsród rzadkich wydawnictw w1dzil'l;\y inkuna'b1,1ly \pietw­
sze ksi1'żkl drukownne) w ogólnej lkr:Ole około 40 1 elzo­
wlry - książki drukowane w Nid~riandach w XVI­
XVII w. 

„My, robotnicy trzepalni 
I zgrzeblarni postanawiamy 
zmniejszyć ilość odpadków o 1 
proc.", 

Załoga ZPB Im. Szymańskie-
10 zgromadzona Ucznie na u­
roczystej masówce, odbytej w 
dniu wczorajszym, · każde zo­
bowiązanie nagradzała 1erde­
cznyml oklaskami, 

Zobowiązania podejmują 
prządki, tkacze, majstrowie i 
brygadziści. Prządki postana­
wiają wyprodukować li52 kg 
przędzy, tobotnice oddzialt,i 
przewijalni podniosą jakość 
produkcji o 1 procent, załoga 
tkalni zwiększy ilość tk1min 
I iatunku o 1 procent oraz 
zwiększy wykonanie planu o 
1 procent, 

BĘDĄ PRODUKOWALI 
NOWY GATUNEK TKANINY 

NA PŁASZCZE MĘSKIE 

W Czynie Przedzjazdowym 
załoga ZPW Im. Łukasińskie­
go przystąpi do produkcji no­
wego gatunku tkaniny na pla­
s;,.cze męskie. l1obotnlcy tych 
zakładów w tym roku wypro­
dukują ponad 5 ty•, metrów 
nowej tkaniny. 

Ogółem załoia przędzalni 
postanowiła wykonać ponad 
plan 112 ty1. kg przędzy, a ro­
botnicy tkalni wykonają do­
datkowo ll!O tys. metrów tka~ 
nin. 

WYŻSZA JAKOSO 
MNIEJ O~PADKOW 

Troska o człowieka znalazła 
wyraz w lllJ zobowiązaniach 
natury dydaktycznej. Idąc z 
poll)ocą studiującej mlodzieży, 
personel nąuczajacy PŁ posta­
nowił wydatnie zwiększyć ilość 
godz.in poświęcanych na kon­
sultacje i repetycje, zwiększyć 
ilość skryptów, tablic poglą­

dowych, wykonać, udoskonalić 
lub poddać remontowi -sposo­
bem gospodarczym aparaturę 
naukową. 

Pracownicy fizyczni I adml­
nl11tracyjni PŁ podjęli 88 zobo­
wiązań o charakterze porząd­
kowo - gospodarczym, zinie­
rzających do polepszenia este­
tyki terenu Politechniki, do 
podniesienia sprawno~ci jej u­
rządzeń gazowych, elektrycz­
nych, parowych itp. 

Wszyscy pracownicy Poli­
techniki Łódzkiej podnoszą sy­
stematycznie poziom wykształ­
cenia ideologicznego, rozumie­
jąc, że jest ono mobilizującym 
czynnikiem w walce o urze­
czywistnienie zamierzeń IX 
Plenum w zakresie podnosze­
nia metod pracy uczelni, zwią­
zanej tak ściśle z klasą robot­
nicZl\. 

ZOBOWIĄZANIA 
KOLEJARZY WĘZł..A 
ŁODZ - KALISKA 

Przy podpisYWaniu układu 
obecny był m. in. Mao Tse­
tung. 

W układzie tym rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
rząd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej stwier­
dzają, że ścisła solidarność 
między n&"odem chińskim a 
narodem koreańskim zapewni­
ła zwycięstwa odniesione we 

Aresztowanie 
B. Frachona . . 

cynicznym 
po;-waleeniem 

swobód 

demokratycznych 
'--~~- -~~-"' 

PARYZ, 23. 11. 
Jak już donosiliśmy, 22 bm.­

policja francuska aresztowała 
wybitnego przywódcę ruchu 
robotniczego we Francji, se­
kretarza generalnego CGT -
Benoit Frachona. 

Jak wiadomo, w dniu are­
sztowania Andre Stila, Iylolino 
i Tolleta, tj. 24 marca 1953 ro­
ku, został również wydany na­
kaz aresztowania Benoit Fra­
chona, oskarżonego o to samo, 
co trzej wymienieni działacze 
demokratyczni - „o zamach 
na zewnętrzne bezpieczeństwo 
państwa". Frachon ukrył się l 
do 22 bm. prowadz.il z ukry­
cia walkę przeciwko fasz.y· 

Załoga węzła Lódź • Kaliska, zacji kraju i pr:i:e!lladowaniom 
włączyła się masowo do współ· przez. rząd francuskiej klasy 
1awodnictwa przedzj!lłdowe~ robotniczej. 

Troska o P<>dnteslenie ilości go. M. i.n. !lłużba mechanicz.na 
I jakości produkcji, wydatne postanowiła zakończyć roboty Ponieważ paryska Izba 0-
zmniejszenie ilości odpadków przy instalowaniu żeliwiaka· skarżeń wydala w dniu 25 sier­
- oto cechy charakterystycz- do 20 grudnia, tj. na 10 dni pnia bieżącego roku orz.eczenle 
ne zobowiązań wszystkich · stwierdzające, że pnetrzymy-

przed terminem, co umożliwia wanJ·e w w1'ęz1'en1·u St1'la, M~ 
oddziałów Tomaszowskich Za- k ni · ~ 

wy ona e pierw57.ego spui<· li' no, Le T -apa, Ducolone i La-
kładów Przemysłu Wełnianego. tu 31 d · i t 2• t ut' 

Tkacze I tkaczki postanowili gru r:ua, zam as " s y- urenta „nie Jest konieczne dla 
d cz.ni.a 1954 r . Na wyróżnienie UJ·awnleni·a prawdy", zaś 6 Ji-

wyprodukować pona planowo 1 . i.. • · 

400 metrów tkanin. podnieść z.as UiUJ• tei :w..,owu1zame stopada Zgromad'l.enią Naro-
k służby ruchu, dotyc:r.ące pod· dowe wiAkS"'OŚCl"' ilo:;6w od-wykonanie planu I gatun u ..J. b „ „ „ 

o 8 proc. ł obnityć Ilość od- niesienia regularnV'l'ci legu rL.Uclło wniosek rządowy o u-
padków 0 ą pnJC. Robotnic)'. pociągów osobowych z 91ł,3 proc. chylenie nietykalności po~el­
przędzalnt wyproclukujit po- do 100 proc:, t-Owarowych z sktej deputowanych komuni­
nad plan 20 tyillęcy kg przct- 97,4 proc. do 100 proc. Równie! stycznych, a 12 bm. adwokacj 
dzy I zmniejszą Ilość odpad- zało1a stacji Łódź - Karolew Heraud i Willard złożyli u s~­
ków 0 132 kg w porównaniu postanowiła ~11gnl\ć 100 proc. dzicgo śledczego wniosek o u­
z PQprxedntm mlesiąC'em. P~a- , pl'"nu regularnośoi pocl„gów, chylenie nakazu aresztowania 

i I 1 t ! "' " Frachona, pozostającego pod 
cown ce l"erowa n pos nnowt Y a ponadto zmniejszyć średni tym samym zarzutem, ;'aki wy„ 
wycerować dodatkowo 200 szt. ....j .ń 
towaru. poaw wagonu .vwarowego o 1n:nięto wobec deputowanych 

~Ml godz.iny. Zobowiązanie za· komunistycznych, pr7.eto Be-
Cenne 11o!'Dwl"zanl11 podjęły logi wars.zl.aitów parowowwych nolt Frachon uważając, że je­

zespoły ma 1strów tkackich Ja- . . go ukrywanie się nie jest już 
na Mordaka i· Władystawa 1 działu. mechanicznego polega konieczne, wziął udział w kon­
Błaszczyka. · na ueali.wwaniu rocznego pla- gresie związków zawodowych 

nu napraw bieżących rewi~yj· okręgu paryskiego, przewodni­
nych do 21 grudnia br. oraz na cząc kongresowi w sali Gran. 
wykonaniu dodatkowo napra- ge-Aux-Belles. Zapowiedź u­
wy jednego parowozu. Prócz i działu Frachona w kongresie 
tego praeowrlicy drużyn paro· została opublikowana przez 

SKROCĄ TER.MINY 
ROBÓT BUDOWµNYCB 

Załogi Zan:ądu Budowlanego 
nr S ZBM, pracujące przy bu­
dowie bloku nr nr 14 I 16 na 
Bałutach piidJęły liczne zobo­
wiązania, dzięki którym wy­
datnie przyśpiesz11 terminy 
wykonania poszczegc'ilnycti ro­
bót budowlanych. I \ak robot­
nicy zatrudnieni pn:y · budo­
wie bloku nr 16 skrócą termi· 
ny robót ·o 10 096 robo<.'>'O~<>­
dzln, a załoga bloku nr 14 -
o 2.784 roboczoiooz.tny, 

CZYNEM 
PRODUKCYJNYM 

UCZCI 
POLITECHNIKA ŁODZKA 

li ZJAZD PZPR 

,,. prasę demokratyczną. 
wozowych :r:większ21 spalanie Uczestnicy kongresu zgoto-
mułu węglowego o 20 proc„ a wali Frachonowi owację. W to­
:i:.ałoga warsztatów wagon<r ku obrad Frachon został po­
wych podniesie swój poprzed- wiadomiony przez przyjaciół, 
nio ustalony plan napraw o że gmach otoczony jest poli-
10 wagonów osobowych i ~O cją. Frachon z całkowitym 
wagonów towarowych. spokojerrl przyjął .tę wiadomość 

I pozostał do kunca kongresu. 
Po opuszczeniu sali, w chwi­

lł wsiadania cło 11wego · samo­
chodu, Frachon został areszto­
wany przez policję I przewie­
ziony do więzienia w Fresnes. 

Dziek! r.obowiązaniu załogi 
działu gospodarczego skrócony 
zostanie o 10 dni kapitalny ~­
mont dźwigu do ładowania i 
wyładowania węgla. Ponadto 
osoczędności na sumę zł. 240 
tys. przyniesie czyn produ1'· 
cyjny ro!>otników I oddziału 

drogQwego, który postanowił 
Wtącz~jąc slę w w~lkę o u- wykonać do 16 stycznia 1954 

rzeczyw1stmente zamierzeń IX r. roboty przy budowie odcm-
; Plet:ium KC PZPR, przedsta- . . 

Jak wynika z doniesień pra­
sowych, władze dla areszto­
wania Frachona wysiały 1.250 
policjantów mundurowych, w 
tym 30 komisarzy oraz kilku­
set agentów .cywilnych. Na 
wszystkich sąsiadujących z S!l­
lą Grange-Aux-Belles ulicach 
ustawiono samochody pancer­
ne. Policja sprawdzała dowo­
dy osobiste wszystkich mie~­
kańców dzielnicy. 

wiqnych w tezach <lo dysku~Jl ka Łódź • Kaliska - żabie-
prz:edzJazdowej, pracownicy • nlec. 
naukowi, techniczni I admini- Wydatnie usprawni SW1' pra­
stracyJnl Politechniki Łódz- cę załoga ekspedycji towaro· 
kiej podJęłl długofalowe zobo- wej, z.wi~kszając wskaźniki 
wiązania, mające na celu przy-
jpieszenie realizacji planu bu- statycznego obciążen.ia wago~ 
dowy podstaw socjalizmu w nów od 15 proc. do 38 proc. 

Aresztowanie Benoit Fra. 
chona wywołuje zrozumiale 
oburzenie mas pra::ujących 
Francji oraz fale protestów. 

Pamjętna data 
• • w zyc1u 

narodu wągierskiego 
BUDAPESZT, 23. 11. 

W z.wiąz.ku z • 35 rbe'lntcą 
powstania Węgierskiej Partii 
Komunistycznej, w dniu 20 Li­
stopada br. w Budapeszcie od­
było sii: urOC'Zyste posiedzenie, 
w którym vnlęli udział: sekre· 
tarz KC W~gierskiej Plirtli 
Pracujących Matyas Rako!>I, 
członkowie Biura Politycznego 
KC, przewodniczący Rady Pre­
zyd\alnej Węgierskiej Republi­
ki Ludowej Istvan Dobi oraz 
przedstawiciele społeczeńi:.twa. 

Referat wygłosiła członek 

KC Węgierskiej Partii Pracu­
jących - Erzsebet Andics. 

Rząd KRL-O spieszy i ·pomocą 
ludno~ci prowincii Kanwo n 

PEKIN, 23. 11. 
centralna Agencja Telegraficzna Korei opublikowała 

uchwałę Rady Ministrów Koreatiskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej w sprawie polepszenia warunków życia 
ludności prowincji Kanwon. 

W ciągu trzech lat wojny obronnej przeciwko amerykań­
skim najeźdźcom - głosi uchwała - prowincja Kanwon, 
która była przez długi c;zas rejonem bojów, ucierpiała bar­
dziej niż llme prowincje, była ustawiczn~e bom.~rdowa.n~ 
1 ostrzeliwana z morza, zastosowano przeciwko nieJ rówmez 
broń bakteriologiczną. Biorąc pod uwagę wielkie trudności, 
z jakimi boryka się ludność te' prowincji, Rada Ministrów 
KRL-D opracowała szeroki program nieodzownych posu­
nięć celem polepszenia warunków życioW)'ch ludności tej 
prowincji. W celu zwiększenia produkcji towarów powszech­
nego spożycia wyasygnuje się w 1954 r. 100 milionów won 
na zbudowanie w tej prowincji licznych przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego l włókienniczego oraz na odbudowę 
fabryk nawozów sz.tucznycti i sprzętu roln iczego. Uchwała 
i:>rzewiduje t~kże zwiekP~nie produkcji ma teri ałów budo­
wlanych oraz nakreśla sposób zapewulenia W.Gll)Stu rol­
nictwa. 

o ROZWOJ WYMIANY Dni.a Artylerii i iyc!ę Wam 
HANDLOWEJ z ZSRR I KRAJAMI nowy.::h sukcesów w rozwoju 

DEMOKRACJI LUDOWEJ utvlerii radzieckiej. 
w Chile wzmaqa •lt ruch na zadanie naszych artylerzy-

rzecz rozszerzenia stosunków stów i wszystkich pracowni­
handlowych ze wstystklmi kra1a· ków przemysłu artyleryjskie~ 
mi świata, w tym u Związkiem g poi g t ab wy 
Radzieckim ł krajami demokracji 0 e a na . ym, Y -
ludowej. trwale podnosić gotowość bo-

Były c;hlllJskl minister obrony jową artylerii radzieckiej, roz­
Monterro, który powrócił z pod· wijać technikę artyleryjską i 
róty do Zwl<1zku Radzleckleqo i · · · ta · 
krajów demokracJI ludowej, pod· uzbroiem~. meus nme wzm•-

wspólnej walc~ przeciwko Im­
perialistycznej agresji, w w<1l­
<Je w obronie pokoju n.a Da­
lekim Wschodzie. W celu 
wzmocnienia tej solidarności i 
w celu dalszego zacieśnienia 
tradycyjnej 1 nierozerwalnej 
przyjaźni między narodem 
chińskim i narodem korejń­
skim, rządy obu krajów PoSta­
nowily rozszerzyć współpracę 
gospodarczą i kulturalną. Rzą­
dy obu krajów są przekonane, 
ie rozszerzenie tej współpracy 
odpowiada żywotnym lntere-
110m narodu chi.ńskiego i na­
rodu koreańskiego i ma do­
niosłe znaczenie dla obrony 
pokoju na Dalekim Wscho­
dzie. 

kreśllł na konferencji prasow~J I cniać potęgę obronnll państwa 
doniosłe znaczenie wymiany han· socjalistycznego. 
dlowej z krajami opozu demokra- D.La · D I.a At 1 rli 
tyczneqo r oqromne możliwoścl U?Zczema n r Y e 
lstni•J'lce w t1J dzle9zlnle. rozk:ilZ\IJę: 

Oddać 22 11'to.1>'d& U53 io-
Dywersyjna działalnot · 

z powybzych względów oba 
rządy postanowiły podpisać 
następujący układ: 

PRZECIWKO KNOWANIOM ku 20 honorowych salw arty-
IMPERIALISTóW w INDONEZll leryjskich w stolicy naszej oj-

czyzny - Moskwie I w stoU­
caeh republik zwll\zkowych. 

Niech ży Ją arty lenyict r~­
dzłeccy I pracownicy pnemy­
slu artyleryhkle~t! 

/ 

amerykańskiego wywiadu 

w NRD Przyjfłcie 1 Wysokie układające si~ 
strony mpewnią rozwój 

stosunków gospodarczych i 
kulturalnych między obu kra­
jami na zasadzie przyjaźni, 
równości i wz.ajemnej pomo­
cy. Wysokie układające się 
strony będą udzielały sobie na­
wzajem wszelkiej możliwej 
pomocy gospodarczej i techni­
cznej oraz będą popier<iły wy­
mian~ kulturalną między <>bu 
krajami. 

W O!'tatnlm czasie Stany Zjed­
noczone wzmoqly pr••jt na lndo· 
n•zJt;, aby zmusić l;a do podpo· 
rządkowanla sio: dyktatowi Impe­
rialistów amerykańsklc11. Deputo­
w;my do parlamentu lndonezyj· 
•ldeąo Asarudln Cl)iwladczyl, ze 
cudzoziemcy nie powinni •io; mi„. 
szać w wpwnętrzne sprawy lndone· 
zji. Stany Zjednoczone I .Anqfla 
- pqwledzlal oh - usiłują wc1ąq· 
nąć lndonezJt do kontllktu mit· 
dzy Wschodem a Zachodem, le•.z 
l11dociezja nie zamierza wyrzek>1ł 
się prowadzenia niezależnej poll· 
tyki zaqraniczneJ. 

Niech iYJe bohaterski naród 
ra.Uleckf, Jer:o walem:na armia 
I Marynarka Wojenna! 

Niech iyje rz~ radzłeekł! 
Niech żyje Komunl!'tyczna 

Partia Zwll\zku Radzleckle1el 

BERLIN, 23. 11. 

Pekinie w 
• 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W TRIESCIE 

Minister Obrony ZSR& 
l\lanułek 

Zwhp;ku hdzłeckiero 
M. A. Bul1anln 

AJencja ADN <>Publikowa­
ła oświadczenie byłego agen­
ta amerykańskiej orgMi7..acji 
Sl:J>iegowsklej - Bruno Pan­
zera, złożone wobec organów 
bezpieczeństwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycmej. 
Panzer stwierdził, że w marcu 
1952 r. został • zwerbowany 
prier: wywiad amerykański. 
Trzytnodniowe przeszkolenie 
azpie1ow&lde przeszedł w Ber­
linie zachodnim. Po przeszko­
leniu Panier został skierowa­
ny do Niemieckiej Republiki 

na cześć 

de\egacji KRL-O 

2 W celu wProwadze'l'lia w 
życie postanowień ni­

niejszego układu, mlni.3terstwa 
Gospodarki, Handlu, Komunl­
kaeji, Kultury i Oświaty obu 
krajów podpiszą szczegółowe 
porozumienia. 

P~ed siedzib~ wladi sojuszn1. 
czych w Trieście odbyły alt de­
monstracJ• bezrobotnych, doma· 
Qaj'lCYGl1 sit „pracy, a nie ob•et· 
nic". B2zrobotnl zaż\dall, by q~n. 
Winterton pr'~J:&ł Ich deleqacJt­
W odpowiedzi na to Winterton 
rt>zkauł pollcjl rozp,diit bezro­
botnyeh. 

Przeciwko 
amerykańskiej 

polity~e embargo 

PEKIN, l\. 11. 

A1encJa Nowych Chin l>oda­
je: 

3 Niniejszy układ będzie 
ratyfikowany możliwie 

jak najrychlej I będzie obo­
wiązywał w ciągu 10 lat od 
chwili ratyfikacji. Wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych 
nastąpi w Phenianie. Układ 
może być wypowiedziany na 
rok przed jego wygaśnięciem, 
a w braku taklego wypowie­
dzenia będzie automatycmle 
przedłui,Qny na dalszy okres 
10 lat. 

KONFERENCJA W PARY%U 
POD HASŁEM ZAf<Op;)CZEMIA 

WOJNY W INDOCHIN.ACH PEKIN, 23. 11. Demokratycznej z · zadaniem 

22 listopada Og6lnochl~skl 
Komitet Ludowej Polttyci:nej 
Rady Konsultatywnej i Chiński 
Komitet Obrony Pokoju i wa\. 
ki przeciwko agresji amery· 
kańskiej oraz pomocy Korei 
wydały przyjęcie na cześć ko­
reańskiej delegacji rządowej, z 
marsza.lkiem Kim Ir Senem na 
czele. 

W nledzlel9, U bm„ odbyła ,1, 
w Parytu krajowa konferencja 
pod ha$łem pokojoweąo zakończ•· 
nia wojny w Indochinach. 

KonferencJa • uchwaliła r.eio111-
cJ9, która stwierdza, h przytła 
cza)'lca wl9kazo~ł narodu fran 
cuskleqo praqn~ pnywr6cenla 
pokoj1.f .w lndochln,Jch oraz ze 
5połeczeństwo francuski•, w tym 
r~wnJM ..-Ia.J.u ..,.1p„-..4_ p.a.rl.a.nr-•n· 
tu, uznaje, te rozwi<łzanie kontl•lc­
tu w łndochlnach w drodze wojny 
Jest niemotll-. 

Jak donosi Agencja Nowych przekazywania z NRD do Nie­
Chin, rząd Indonezyjski roz- mlec zachodnich różnorodnych 

. gorycz.ony amerykań5kl\ poli- Informacji szpiegowskich, 
tyką embargo postanowił wy-
słać delegacjQ handlow~ do zbierania danych o sytuacji 
różnych krajów, aby uialeić politycznej i gospodarczej w 
nowe rynki zbytu kauczuku. NRD 1 rozpowszechni.ani.a tam 
Agencja Reutera stwierdza, ie o~zczercrveh materlal6w prze-

dec:rc/o i:a TYTWoia&. „ on:stc"- \ . , 
nacj'!" w Departamencie sta- ciwko rządowi. N\em1eck1e) 
nu USA. Republiki Demokratycznej. 

W czasie przyjęcia Kuo 
Mo-io 1 mal"6załek Kim Ir 
Sen wygłosi.li przemówienia. 
l'M'y~~cte UQfyną,to iw- ~ 

decz.nej i pnyjamej atm\J6flł­
rze. 

Dokumenty oskarżają 

Raczkiewicz, Papee-i Watykan 
By'ł rok 1941. Na ziemiach polskich 

szalał terror hitlerowski. Nie 
11zczędzit nikoio 1 niczego. Ugodził 
też z nieubłaganym okrucieństwem 

w kościół katolicki w Polsce. Według 
danych ze stycznia 1941 rolni - po· 
nad 700 księży -Polaków. poniosło do 
tego czasu śmierć męczeńską na pla­
cach egzekucji i w obozach koncen­
tracyjnych. 3.ooo cierpiały w hltre­
rowskich więz.ieniach i <>bO"Lach. 
Wśród ofiar hitlerowskiego terroru 
znalazło się i kilku biskupów. Był to 
zresztą dopiero początek, Liczba 
ofUłr mnożyła się z dnlem każdym. 

Szczególnie gwałt.ownych prześla· 

dowań doznawał kościół katolicki na 
ziemiach „wcielonych do Rzeszy". 
Ręka w rękę z władzami hitlerowski­
mi, z Gest.apo, z administracją cy­
wilną i wojskową, tępił tu polskooć 
w kościele zhitleryzowany kler nie­
miecki. Pionierem tej akcji był bi­
skup - hitlerowiec Carl Maria Splett 
na terenie diecezji gdańskiej. Ju:! 
6 wrześnJa 1939 roku wydał on krót­
kie zarządzenie: · „Zakazuje się od­
prawiania Jakichkolwiek naboteństw 
w j~:iyku polskim". W parę tygod­
ni później Splett zakazał wiernym 
używani.a polskich książek do· na­
boteństwa. Wkrótce potem zapronił 
chowania Polaków na cmentarzach 
katolickich 1 polecił wydzi elić dla 
nich osobny kąt pod murem cmen­
tarnym. 

W ~tycznlu 1940 roku poszedł o tym 
raport do Watykanu. Zaraz też Wa­
tykan za.interesował się osobą bisku­
pa Spletta. Przysłał mu mianowicie 
nominację na „administratora apo· 
stolsk.iego" diecezji chełmińskiej. W 
ręce biskupa-hitlerowca dostał się 

teraz okręg, zamieszkały przez lud­
ność ~ysto polską. W maju 1940 ro­
ku biskup Splett, czując za sobą mo 
cne plecy Watykanu wydał zarządze­
nie o „usnoięclu z kośclofó,.,, 
wszelkich przedmiotów z pols)(lml 
oapi1aml i- emblematami, Jak rów­
niet wszdJkich polskich napisów I 
obrazów". Rozciągnął też niezwłocz­
nde na cały obszar diecezji chełmiń· 
~ldej wszystkie antypolskie zarządze. 
n.la obowiązujące w Gdańsku. Wresz· 
Die 28 maja 1940 roku wydał decy-in 
niesłychaną: zabronił na terenie obu 
Podległych sobie diecezji słuchan ia 
spowiedzi w języku polskim. 
Wszystko to wierni mogli wyczyti:ić 
w organie urzędowym diecezji p. n. 
„Amtliches Kirchenblatt fuer die 
Dioecesen Danzig und Culm''. Ję­
zykiem urzędowym był tu, rzecz 
i;>rosta, niemiecki. 

Ks. biskup Carl Maria Splett był 
pionlerem akcji, która obejmowala 

stopniowo wszystkie pozostałe die­
cezje na :cierniach „wcielonych do 
Rzeszy". Po paru miesiącach sytua­
cja kościoła katolickiego w okupowa­
nej przez hitlerowców Polsce wyglą­
dała tak, że emigracyjny rząd polskl 
w Londynie w ogłoszonej przez się 
„Czarnej Księdze•• stwierdził; 

„Władze okupacyjne zmierzali\ do 
całkowitego zniszczenia organiza.cjl 
Kośoloła l życia relłglJnego w Pol­
ice". 

A oo na to Watykan? Co na to pa· 
pież? Millqny katolików w okupowa­
nej Pols<:e jldawały sobie co dzień 
t-0 pytanie. Czemu milczy Stolica 
Apostolska? Czemu nie staje w obro­
nie umęcz.onego kraju, pohańbi onycil 
świątyń, mordowanych księży? 

Watykan zaś istotnie milcz.al 

Gorzej. Aprobował! Nominacja hit­
lerowskiego biskupa Spletta na ad· 
ministr~tora diecezji chełmińskiej 
była tego oczywistym dowodem. Pa­
pież podeptał tym zarządzeniem obo­
wiązujący wówczas konkordat z Pol­
ską. Ale nie tylko to. Papież udo· 
wodnił, że idz.ie cakowicie na ręltę 
planQffi hiUerowskim. A plany te 
;i;mierzaly do tupełnej germaniz.acji I 
h1 tleryzacji kościoła katolickiego na 
ziemiach polskich, „wcielonych do 
Rzeszy". Nominacja Splętta była tyl­
ko pierwszym krokiem w kierunku 
z~ermanizowania kościoła katolic­
kiego w Polsce. Watykan, w ścisłym 
porozumieniu ui swym nuncjuszem 
w Berlinie, Monsignorem Orsenigo, 
majlicym nader przyjąz.ne stosunki z 
'rządem Trzecie) Rzeszy, gotował już 
dalsze z.arz.ądzenia w tym samym du­
chu. 

W obliczu tych WYdarzeń w S'WZe· 
gólnie klopotlłwym połozeniu znalazł 
się emigracyjny rząd polski w Le>:i­
dynte. z kra)u dochodziły go wieści 
o naras laJącej fali oburzenia prze­
ciwko antypolskiej postawie Waty­
kanu. Te same nastroje udzielały się 
coraz . bardziej rzesz.om uchodżcó w 
polskich 1 iołnlerzy na emigracji. Mi­
mo powściągliwośc;1 reakcyjnej pra­
sy emigra,cyjneJ, prawda o stanowi­
sku Watykanu wobec Hitlera i wo­
bec Puls-ki przedostawała się do P<>· 
laków. Wszak reakcyjne kola polskie 
nie mogły zmusić do milczenia pra­
'Y brytyjskiej, ta zaś nie ukrywała 
wieści o sympatiach papieża .dla 
1'rzeciej Rzeszy, o jego uległości wo­
bec hitlerowskich żądań . Nie mogła 
~\·Jęci emigracyjna pl;"!lsa i)olska cał­
kiem sprawy przem1kzeć. 

A r.resztą , przecież w owym czasie 
(rok 1941) przywódcy emigracyjni l 
re<.laklwzy. tamtejszej ~rasY. bL·ali 

pod uwagę nastroje kraju ł emigra­
cji i - choć w pewnym stoPniu -
liczyć się z nimi musieli. Więc, ocią­
gając się l klucząc, zdecydował się w 
końcu i rząd emigracyjny poczynić 
pewne kroki w Watykan.ie. 

O tym właśnie chcemy mówić, 
ujawruając po raz pierwszY. dwa nie­
znane opinii polskiej dokumenty. 
Rzucają one wymowne światło na 
politykę Watykanu wobec Polski w 
latach drugh1J wojny światowej. 

Dn.la tl kwietnia 1941 roku ówcze­
sny prezydent emigracyjny, Włady· 

alaw Raczkiewicz, wystosował osobi­
ste pismo do p-.pieża Piusa Xll w 
sprawie sytuacji w Polsce. 

Powołując się na fakt, te pe:plet 
jeSt ,.niewątpliwie powiadomiony 
przez Swój kler oraz z Innych źró­
deł o nocy niewoli I męczeństwa", 
która rozciąga si~ nad Polską 1 
wskazując, że „Ambasador mój pny 
Waszej Swięłobllwości miał nie­
jednokrotnie okazję przedstawienia 
Sekretariatowi Stanu szerecu me­
moriałów w prawie słanu rzeczy w 
Polsce" - Raczkiewicz zwraca 6ię 
do papieża z apel~rń, by zabrał głoo 
w sprawie polskiej. Albowiem dal­
sze milczenie Watykanu może mieć 
dlań nieobliczalne skutkL 

„Nie Wiłtplę - głO!i list Raczkie­
wicza - że bł•kupl I wyższe włada:e 
kościelne w Polsce majll stanowi­
ako Waszej 8więt.obllwołcl wobec 
polityki okupantów w stosunku do 
ludności polskiej. Jednoc:z:ł!Anlo oba· 
wiam się, te dyrektywy Stolley 
AlWStol11kleJ docieraj" do małej łyl- . 
ko części wiernych". 

A tymczasem - kontynuuje Racz­
kiewicz -

,,.„wlalłze nlemlecikle ofleJalnle 
oświadczaj!\, te łeb polityka jed 
aprobowana 1 popierana przez Stoli­
cę Apostolskit. M6wi11- one, źe Oj­
ciec Swlęty Jest przeciwliłkltm de­
mokra<:.11 I wolności narc.1~ I ie 
aPO&'ląda on na organlzow•n'e nie­
mieckiego „Noweiio Pol'J4dku" eu­
rope.fsklero z zaufaniem 1 zyczllwo-
·śelll"• .„ 

Stary tQ chwyt w dyp1omacjl, że 
przypisuje s-ię ke>muś innemu opinie, 
które nięzręcznie jest powiedzieć sa­
memu. Raczkiewic-z. powołuje się 
Więc na zdanie władz tiitlerowskich, 
które twierdią, iż papież jest prze­
ciwnikiem demokracji i sprzyja hit 
lerowskiemu „Neue-Ordnung", Ale 
jest rzeczą ocv.ywistą, ie sam Racz­
kiewici nie ma najmniejszej wątpli­
wości, że tak naprawdę jest i że tak 
wlaśnię ~ P-Olitrk~ .?/atyk.~u 

ogół Polaków. Sprawy mut\11ały więc 
zajść ba.rdzo daleko, skoro emigra­
cyjny polityk, reakc\on.lsta i klery­
kał, zdobył się na osądy aż tak su.N­
we. 

Raczkiewicz wiedział 3ednak, oo 
czyni. Pojmował, że ot-O Watykan 
własnymi · ręk8..-nl podkopuje swój 
autorytet w sPołeczeństwie polskim, 
że ściąga n.a się niechęć, oburz6!!nie, 
gniew patriotów. Ze sieje wiatr i bę­
dzie zbierał burzę. Ą tego Raczkic· 
wicz obawia się w imię interesów 
Watykanu i interesów pobklej reaK­
cji. Pis:ze więc i tłUmaczy papieżo i 
z całą s.iłą argumentacji, na jaką IP 
tylko stać, by się opamiętał i nie 
przeciągał struny cierpliwości Pola­
ków, nawet tych najwierniejszych, 
najbardzlęj dotąd oddanych kościo­
łowi: 

„Dochl>C:lzl\ do mnie z Polski ~losy 
ludzi światłych l uównowatonycb, 
dobrych katolików, ułwierdza.jąee 
mnie w p~ekonanlu, te niepokój 
mój Jesł usprawiedliwiony. Sklanla­
JI\ mnie one do my§ll, ie obawy 
mo.ie pried moralnym kryrysem w 
Polsce w stosunku <to Kościoła s~ 
nll"stetr, at nadto usprawiedliwio­
ne". 

Ostne,a więc Raer.kłewicz Waty­
kan, it odwrócą się odeń wszyscy, 
którzy n ie mogą obojętnie patrzeć, 
j.ak wróg dzJ~iątkuje nuód i plą­
druje kraj. a Watykan „sl)Ogląda z 
zaufa.niem I iyczl\wośclą na organi­
zowanie nłemlecklcgo „Nowego Po· 
l"'.t.4\dku#. Zaklina przeto papieża: 

„Oto dla.czego, głęboko pnekona­
ny, te bronię słunneJ sprawy, 
llł'r&eam · 1lę do Wa.gzeJ Swlętobll­
woścl o przyjście nam z pomocll!. 
Czynię to nie tylko w óharakterze 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ale 
równld Jako wierzący katolik ł la.· 
ko wierny syn Kościoła. Zwracam 
się do Waszej SwjęłobllW1>l'icl z !IY­
aowską prośbą o nstanowienie się 
nad zna.ledenfem metod f skutecz­
nych środków, P:l'Z'f pomocy któ· 
rych nie tytko duchowieństwo I bar­
dziej oświecone kl1.1sy społeczne, ale 
wszyscy Polacy, nawet najblednleJ'>l 
i naJ~kromniejsf mogliby poznać 

prawdilwe uczucia Stolicy Apostol· 
sklej w stosunku do JDęczeństwa 

Polski". 

Skromne ~ą więc i pokorne pro!by 
Raczkiewicza wobec Watykanu. Nie 
ma tu mowy ani o pot~pienlu Hitle· 
ra, rani o jakiejś stanowczej akcji w 
obronie skazanego na zagładę nar.:>­
du, <:1.Y choćby tylko w obronie d11-
chowieństwa i kościoła katolickiego 
w _!'_o~s_c:: YVszystko1 ~ co ~rosia to 
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Marynarze zaznajam1a1ą się 
z materiałami IX Plenlim KC PZPR ~~ruP..~~!~.ł~~~~~.„~~~.~~cy~~~~.~I~ Chłópi gminy Mazew 

ście, Stokach wyrosły dz.ie- racjonalllliej WYl{orzystać te złego, pracownicy MPRB ni~ · • • .. 
siąUti nowych bloków mi~r.- fundusze, jak największą ilość pofatygowali się, by na miej- w ... erm1n1 e 
kalnych. w głó,,.,.-nych zary- iz.b wyremontować bez uste- sce wyjętej przez nich !utry- .L 
sach wyłoniły się juZ. n.owo· rek - oto naczelne zadanie ny o\dennej założyć nową. Od . 
czesne ~obotnic-ze dtieln!ce &rojące ~ Prezy~ium Rady kilku tyg°?-~ okno zabite ~e~t ł , · • dł I J 
mieszkaniowe, otoczone par- Narodowe) m. Łodzi i przed dyktą. Sw1ezy tynk na suf1c:e sp acc1e ug panstwu 
kam.i i zieleńcaml. Miejskim . Pf1.edsięblon;~m wyka'tuje w kilku miejscach · • 

Sytuac.la mi~stkaniowa w Remontowo - Budowlanym i pl';kn:ęr:ia. 
Lodu jest jednak na<icil cięt• MZBM. w_ m1es~ka:iiu ob .. Jatc;-ak 
ka. Nic dziv.rnego, bowiem u- . Zobaczmy, jak ono je;,t rea- oprocz ~ękmęcia sufitu, J~st 
strój kapitalistyczny po7.ostn· llzowane... jesz:cr.e . mny ~lad brakorob· 
wił nam w spuściźnie tysiąc!! . • • .• stwa. SCJana, ktora kiedyś rin-
wałących się ruder, tandetnie Je.szcze ~rzed kilku mles.ią- dzlelała lokai na dwie t.zby le-
ziJudowrmych kamie-nie. Pań- c~i1_11 po:;esJa przy ul. Wy~o- ty rozwalona. . 
stwo ludowe dążąc do ftyste- kicJ 16 Drzedstawlała oi;>taka- I to ma su: nazywać, ze re­
matycznej Poi>rawy warun~ DY_ v.rygląd. 

1
Brudne, odrapane mont został przeprowa.Qwny! 

ków ludzi pra<:y przeznacza ściany klatex schodowych, w Za taką partacką robotę odpo· 
olbrzymie fundus;e nie tylko ~i~szkaniach zbut:winłe podto- wiada majster Stanisław ~Y­
na budowę nowych dom0w, g1 i, po~ękane sufity, . poprzez glewski z MPR;B nr l. W1:ię 
lecz również na zabe7=piecz.ęnie sprochmałe ramy okienne do ponosi t<1-kże k1erov.mik robt>t, 
statych budynków, na remon· mieszkań wlewaia się woda ob. Wojciechowski. 
ty kapitalne. w ciągu ostat- deszcz.owa - oto krótka cha- * • * 
nich lat na ten cel wydaLko- rakterystyka tego b':idynk1.1.. - Skończyły się nasze zmart-
wano 183 miliony złotych, za Na skutek podania, złozo- wienia - mówili mieszkańcy 
które wyremontowano 2.700 nego przez ko,mitet blokowy, domu przy ulicy Grabowej H, 
domów mieszkalnych. przeprowadzono tutaj remont. kiedy zaczęto w kwietniu br. 

N A ZDJF;CIV: oficer Ktvlatk01.0~ki cz11ta i ma'l'ynanamf 
referat przewodntcz~cego l{C PZPR - Boleiilawa Bieruta. 

CAF - fol. Ukle}ewskl 

. Czyste, jasno wymalowane 
W mysi wskazań IX Plenum ściany klatek schodowych, nó- remontować ich dom. Po zało-

KC PZPR fundusze na ~emon~ we podłogi i ramy okienne w ieniu dachu i podłóg w dwóch 
ty i budowę nowych m1e~'!;kah mieszkaniach, zmieniły grun- lzbach, prace zostały nagle 
zostaną w latach następnych townie oblicze tego budynku. przerwane. Dyrekcja MPRB 

Upowszechniajmy· kulturą muzyczną 
Któż z naa nie lubi :nuzyki? 

Kiedy przychodzisz zmęczony 
po pracy do domu i pn:ekrę­
casz galkę radia, ono dostar­
C7A przeżyć, u'ZI"Uszeń este­
tycznych, przywraca siły. Lu­
dziom, którzy w warunkach 
sanacyjnego udsku poi.bawie­
ni byli ·moi.liwości korzystania 
z wielkiego bogactwa świa to­
wej i polskiej kultury muzycz. 
nej - muzyka Glinki 'i Czaj­
kowskiego, Straussa i Beetho­
vena, Sz.ostakowicza i Duna­
jewskiego, Chopina 1 Moniusz­
ki opowiada o bogactwie ży­
cia, pięknie walki o ~tęp, 
po zorza ~wiat, bogaci ikal~ 
odc-.:uwanla. 

Dlatego spada na "nas wielki 
obowiązek upowszechniania 
wśród mas najcenniejszych o­
•ilłanięć kultury muzycznej. 
Muszą o tym n.e7.egó\nie pa­
miętać Wydzial Kultury MRN, 
Państwowa Filharmonia w 
Loclz.1, Wyżs:z.a Szkoła Muzycz. 
11a i Rozałoania Lódzka Po\­
ekiego R<idia. 

ranków muzycznych w Klubie 
Mii;:dzynarodowej Książki i 
Pra~y. których główne zada!'lle 
PQlega na dostarczeniu boga.­
cl wa przeżyć estetycznych sze· 
rokim rzeszom społeczeństwa. 
Dotychczasowe poranki świad­
czą, te Judzie glljboko intere­
sują się muzyką. 

Dobrym pomysłem jest tak­
ie zorganizowany pnez Fil­
harmonię i Wydział Kultury 
cykl występów zespału Fil­
harmonii w Zakłada.eh im. 
Stalina. 

Program upows7.echnienla 
muzyki wśrbd robotników 
przewidziany · jest na dłut­
uy okres. Przewiduje on 
przejście od form na;p:-ost­
s?.ych do trudniej.szych, bar­
dziej skomplikowanych. Cykl 
nosi nazw"ę: „Od pieśni ma­
.awych do 11ymfonii". Dwa 
kóncerty, które odbyły si~ do­
tych~s w Zakla<iach im. 
Stalina wykazały, t.e robotn;cy 
l>t„z.ylmu.ią muzyki: z ogromną 
wdzięcznością. 

dy .doświadczonych znawców 
muzyki, które przynooz11 
ogrnmną korzyść instrukto· 
rom-dyrygentom. Filharmonia 
udostępniła C'l.łonkom klubu 
uczestnictwo we własnych pró 
bach generalnych. Jest to nie. 
zwykle cenne, szczeglilnie dla 
instruktorów ;i; terenów woje­
wMzklch. 

Sprawa instruktorów muzy· 
cznych należy w tej chwili oo 
.za-;adniciych z11gadnień. Przy­
gotowują się wielkie impr~q 
upowszechnienia kullury w 
rn-iązku z 10-leciem Pohki 
Ludowej. Weźmie w nich u· 
dział wiele chórów świet.lico­
wych. Od pracy ins\ruktoró\'i­
dyrygentów, któny w wielu 
wypadkach, szczeg6ln1e na te­
renie województwa, ~ą także 
bardzo aktywnymi dzialttcza­
mi kultury nie tylko w za­
kreale muzyki, zależy jakość 
dz.iała!ności chór\.\ l 57.Grokie 
up:>wszechnlenie muzyki. 

nr 1 wytł.umaczyła chwilowy 
Lecz, niestety, w dalszym post6j nawałem robót przy re-

ciągu zdarzają się jednak 
skandaliczne wypadki brako· moncie budynków szkolnych. 

- Tylko na okres dwornie· 
róbstwa wśród brygad MPRB, sięcr.ny _ zapewniano miesz-
przerywania rozpoczętych ro- kańców _ we wrześniu przy· 
bót itp. • „ • stąpimy do dalszych robót. 

nll Nikt nie oponował. CzekanQ 
IJący ul. Wysockiego cierpliwie do wrz~nia. „Chwi-

C''1Ljnach przechodnie od ra­
zu dostrzegają, że pose~ja Iowy postój" okazał się jednak 
pod nr 6 była ostatnio re- dłuższym postojem. Minął 
montowana. Po dokładniej- bowiem wrzesień, październik, 
szym jednak przyjrzeniu się minę!a polowa listopada, rysy 
budynkowi, wychodzą na jaw na ścianach r01.s-zerzyly się i 
ślady brakoróbS<lwa. wydłużyły, podło&i zbutwiały, 

w mieszkaniu robotnicy, ob. a o kontynuowaniu remontu 
Ciesielskiej, przerwano nagle nie ma tadnego słuchu. 

I cóż wy n11 to. ob. Pisarek'.' 
Przecież Jako kierownils tobót 
z ramienia MPRB nr f odpo 
wiedzialni jesteście za termi­
nowe zakończenie remontu te­
go domu. 

• „ • 
Podane przez nas takty bra­

koróbs.twa nie wyczerpuJą 
jeszcze całości, Out.o więcej 
jest takich wypadków, dużo 
jest jeszcze narzekań lokato 
rów. którym :7.le wyremonto­
wano mies1.kania. Już najwyi­
s-zy czas skonczyć z taką par­
tacką robotą. 

W Lodzi do nledaWna rót­
nle bywało ~ \lpowszecbnJ•­
nlem mu7.yk\. PQ:ta koncertami 
w Filharmonii i sporadyczny· 
mi w11ti:~mi artystów tea.­
ti'ó'!V muzycznych nie było zor-
1anizowany1:h· planowych ak­
cji w tej dziedzinie. Dopiero 
ostatnio Wydział Kultury wy· 
ł~pil z cenną inicjatywą Qr­
g1mizowania niedzielnych po-

lJJną, aczkolwiek nie bezpo­
'rednią formą upowszechnia­
nia muzyk\ )e t stale systema­
\ycz.ne podno~1.enie kwalifika· 
cji inatrukt-0rów muzycznych 
przy am11torskich zespołach 
świetlicowych na terenie Ło­
d2"i i województwa. W klubie 
instruktorów muzycznych pri.y 
Wojew.xfakim Domu Kultury 
zostały zorganizowane wykla-

Słaba znajomo..~c wielkich 
osiągnit:ć muzycwyC'h w~ród 
ma~ robotnic?.ych i chłop •kich 
- to haniebny spadek po ka­
pita\lstycmy ch nądach ciem• 
noty i wyzysku . NaHym z"llda­
nlem jest udostępnić wielkie 
bogactwo muzyki ludziom pra­
cy. Wraz z polep~zaniem bytu 
rosną zaootrzebowanla kultu· 
ralne s1~ro!tich mns. Trzeba je 
w całej pęłnJ i:aswkoić 

w. u. 

Oto jaskraw11 prz11klad brako­
róbilwa Calq dłoń moina wto­
i11ć 111i~dzy futr11ni: okienną a 
mur w no~w11 emo11tot11(1nym 
domu pr211 tti. W11soc k1epo fi. 

Dyrekcja MPRB I Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi mu 
szą wykazać więcej umt~rew­
wanla partackimi remontam~ 
'l'el\O rodzaju bezdu!<1.nego !\to. 
sunku do nAj7.ywotniej!IZ.ych 
spraw si.erqklch mas ludzi 
pracy tolerować nie wolno Zlt 
przeprowadzone roboty re­
montowe muszą być jak naJ • 
szybciej poprawione, a winri1 
p~iągnięci, do surowej odpo­
wiedzialności. 

M. STRZELECKI 

jakH frazes s odcieniem współczuC:a 
dla Polaków, jakiś gest, który by po­
mógł usprawiedliwić papieża w 
oczach Polaków: 

„Męczel\skl naT6d polsld, w swym 
łęboklm przywiązaniu do Kościoła, 

l
aca swóJ wzrok w stroną Wika­

sza Chrystusowego. Oczekuje od 
ego słów poeles:r.enla I otuchy, 
re mu pomog2' w przetrwani u 
szczęść", 

o wszystkQ. Słowa pocieszenia 1 
otuchy. O to żebrze Raczkiewicz, o 
1\ic więcej, Jakież więc były dalsze 
losy tego listu? Cóż nań odpowie· 
~ział papież? Oddajemy głos panu 
Kazimierzowi Papee, ambasadorowi 
rządu le>ndyńskiego przy Stolicy 
Apostolskiej, prze?.. którego ręce 
przeszedł ów list Racz.kiewicza do 
papieża i który miał się dowiadywać 
o od-powiedź. Pan Papee przeeywa 
iresz\ą w ~a tykanie po dziś dzien l 
jest tam nada~ uwaiany za „amba­
;;dora" Jondynsklel khki. Cieszy si~ 

9 Papee w Watykanie dobrą opi-
"' i niechaj nam nie bierze za z.\e, 

· ~las7..amy dziś list, który w dnm 
~erwca 1941 wystosował do 
yna\a Hlonda, informując go o 

eh pisma R.acz.k.iewlcza do ;>a-

'ta. 
Cy\.u\emy .więc drugi z kolei doku· 

ment. Pi.szt w nim pa.n Papee OQ na· 
1tępuje: 

„NaJwa.łnleJszym zdarzenfł'm 
ostatnich tygodni był dla Ambasady 
list Pana Prezydenta. do Ojca Sw. • 
doła 6 kwietrda br. Celem l\stu by­
ło prosló Papieża o wypowled1:enie 
ię w sprawie Polski. Pan Pt~7Y­

dent pisał m. In.: (tu nastt;puj" ob-
1zerne wyjątki z zacytowanego 
przez nas powyżej li.stu Raczklewi­
~za). 

„Cytuję te naJwatnleJsze ustępy 
z listu P.an11. Prezydenta na wypa­
dek, gdyby jego treś6 Je!!zcze Jego 
tmfn~ncJI nie była dosala", 

,;w dniu 3 C"Zerwca, im. w kilka 
dni po otrzymaniu ll&tu, byl~m 
przyjęty \\nez Ojca Sw„ który ml 
powiedział, te Ust uważnie przestu­
diuje. Plu11 Xll nie kwestionował 
ter Jlstu, wykazywał tylko trowkę 0 
to, te głos Jego do Polski nie do­
chodzi. Przyt.-Oczyłem wszystkJe ar­
gumenty dowodz!lce. ie Jest pne­
elwnie, ale odniosłem wrażenie, te 
otoczenie najwidoczniej musf pod• 
suwać papieżowi tnę o nlesk11teu~ 
noścl rartia watykańi;kiego orez ak­
tl'ntować trudności w dotarciu do 
l'olski". 

Oto odpowiedtl Gdyby nfe chodl.i­
lo o !l)rawy tak poważne, można by 
po Prostu powiedzieć: kpiny w ~ywe 
oczy ~Q Clymże, jeśli nie kpiną jes.t 
zasłanianie się „nieskutecznością ra­
dia watykańskiego"? Nie, to nie 
aparatura techniczna watykańskiego 
radia za winiła. To aparat polityczny 
Waty!rnnu zdecydował. ie lepiej bę­
dzie, jeśli . papież nabierze wody w 
u~ta i bt0diie o .mrawie wlskiej mil· 
~~ 

Ze wk właśnie bylo, łwiade!y dal­
szy przebieg sprawy. Papee rai je!IZ· 
cze odwiedza W<1tykan, dopytując llll 
o losy listu Raczkiewicz.a, tym razem 
w Sekret;;iriacie Stanu. Zbywaj• 10 
tam zd11wkowym „kiedy JndzleJ". Pi­
sze o tym Papee w swym liście: 

„Kardynał Sekntan Stanu, zapy­
tan.y wczoraj przeze mnle, powie­
dział ml, te Ojciec Sw. na llll\ od­
pc•wie, ale on, kardynał, jes:atze nie 
umie powJecllieć. kiedy". 

Plipee wie jut, że nic z tego nit 
będzie. Dodaje więc melancholijnie: 

„Politycznie Jednak · momenł Jesł 
dla Watykanu ciężki, presja państw 
osi duża. tak ie mogę &ylko powtó­
rz;vć ło, co napisałem w moim ra­
porcie: „Gdy przyjdzie chwila, ie 
Watykan będzie mógł I chciał coś 
uoblć, Ust Pana Prezydenta ułatwi 
mu to zadanie". 

Sęk jednak w tym, .te Watykan 
nie chclał? 

Więc list Raczkiewicza ni~ odnJ.ósł 
sK.\ltku. Choć błagał emigracyjny do-
1to1nik o tak niewiele, nie więcej ni.ż 
o symbo\icuiy gest zmiłowania, o 
słowa pociechy, których papież na 
ogół nie szczędz:lł. Docz.ekal się ich 
w parę lat pó~nieJ nawet taki zbój, 
jak gubernator frank. 

A przeoie! krwią spływająca Pol­
s'tl.a, „umiłowana córa Kościoła„, 
„Po\onia semper fidelis" miała pra­
wo <>ctekiwać czegoś więcej. 

Pisał na łamach emigracyjnych · 
„ W1adomo~ci Polskich" (nr 42 z. ro­
ku 1942) Zygmunt Nowakowski: 

„Kraj domaga . lę, by papież zdo­
był się na coś więcej, niż te nad­
kle, czułe, a obłudne słowa". 

Nowakowskiego zaś chvba ntkt nte 
pomówi ani o radykal~ społeczny, 
ani o brak uczuć katolickich. Dał 
się poznać jako wróg pos\ępu J ru­
chu robotniczego, piewca „krucjaty 
.an tybolszewick:e.j", miotajj\cy dziś 
oszczerstwa na Polskę/ Ludowi\. Ale 
l on nie ukrywał wtedy, ku ciemu 
runierza Watykan. Pisał więc; 

„Czyżby papltł, kierowa.ny darem 
nleomytuo~ci, lłc1yl 1lę r;e zwycię­
stwem „nowego ładu" Jako rzeCUfi 
pewną ..• ?" ' 

Tak właśnie było. Watykan Jlczył 
się ze zwycięstwem bitlerowsikiego 
„Neue Ordnung", więcej, liczył na to 
zwycięstwo, stawiał na nie, starał sle 
tei doń przyczynić w miarę swych 
możUwoścL 

Dlatego tet wkrótce potem nastą­
pić m.iał,Y dalsze zarządzenia pap1e­
slue, prowadzące do całkowitej ger· 
manizacji i hitleryzacji kościoła ka 
tohckiego na ziemiach polskich 
„wcielonych do Rzeszy". Dlatego pa. 
pież nie uczyni! nic w obronie teio 
odłamu duchowieństwa. który, kie­
rując się nakazem patriotyzmu 1 
miłości ojczyzny, stawi! czoła na­
jeźdźcy 1 bronił praw katolików 

polskich do modlenia się 1 spowia­
dania po polsku. 

22 sierpnie 19•2 l"Qku londyński ty­
godnik katolicki „Tablet" przyruósł 
nuti,:puJ~cą wtadomo~ć: 

.Mau Orsenl.-o, nuneJusi papieski 
w Berlinie. oznaJmll mianowicie 
Wleleboeco Bllarlusa Breltlngera s 
Domu FranclszkanAw w Po?.nanlu 
admlnl•tratorem apost.-Olsklm ad in­
terim dla Wartb~sau, jako plerwny 
krok w kler11nku rekonstrukcji dle­
c:ezJJ Gnlemo l Po11nań". . 

Dla katolików polskich był to etos 
w limo serce. Dla hitlerowcó)V znak, 
li mogą Uczyć na całkowi~ aproba­
tę Watykanu. Niewątpliwie fakt, tit 
arcypasterz archidiecezji gnleżnien­
sko-poznańsk lej, kardynał Hlond, o­
puścił po wybuchu wojny swój po-
1terunek i udał się na emigrację, 
ułatwił Watykan-Owi jego prohitle­
rowskie pociągnięcie. Kt.o wie zresz­
tą, czy to nie Watykan właśrue pod· 
sunął kardynałowi Hlondowi myśl o 
opuszc-.tenlu granic Polski, by mieć 
rozwiązane ręce? Niezależnle je<inak 
od oceny postępków kardynała Hlon­
da faktem jest, te w połowie roku 
H42, w momencie gdy terror hitle­
rowsk.i w Polsce dosięgał szczytu, 
Watykan oddawał najstarszą die-.:e­
zję polską oa lup hitlerowców. 

Wstrząs wśród Polaków w kraju i 
na emigracji był tak silny, że nawet 
reakcyjna prasa polska musiała na 
to niesłychane bezprawie zareago­
wać. Wspomniany już publicysta 
emiifacyjny Zygmunt Nowakowsici 
w axtykule pt. „Watykan I Wartbe­
gau"- („Wiadomości Polskie" z dnia 
18 października 1942 roku) pisał: 

„ W Rzymie przebywa prym;u Pol­
ski, kardynał IUond, który cboó 
wyjechał 1 kraju, pneclcż w dal-
12ym ciągu jesl arcybiskupem &"nież· 
nieósko - 11omańsklm. Watykan za§ 
mianuje Niemca, Wielebnego Hila­
riusa Brelttnaera, administ1·atorem 
dla Warłhegau. Jakiż t.-0 pośpiech 
niezwykły! J jakiż to piękny dar, 
1łoli:ony dla Warthegau pr:&eJ;. inny 
„gau". Więc papież nie uznaje ar­
cyblskupa~wa inleźnleńskie,o, które 
Uczy sobie lat blisko tysiąc, a zo­
stało zatwierdzone przei. Sylwestra 
II... Nie ma już arcbldleeezjl, jest 
tylko dlece~a. której aPoStolskim 
adminlatratorem został Niemiec! To 
właśnie stanowi pierwszy krok do 
„rekonstrukcjill kJ diecezji". 

„Komu oddaje przysługę ta poił· 
tyka watykańska ... ?"- zapytuje No­
wakowski w artykule naotęµnym. 
zatytułowanym wymownie „Cui 
pr1>dest? Goebbelsowi!", ogłoszonym 
w „Wiadomościach Polc>kich" z dnia 
22 lietopada 194.2 roku. I odpowia­
da: ,,Nie „chyba", Jecm na pewno 
Gorbbelsowl. I nie „&ylko", bo od· 
daje ona pnyslu1ę komuś, kto stoi 
wysoko nad Goebbelsem••, 

Znac-zy alę - Hitlerowi. Nowa­
kowski traf141 w sedno. Jest nawet 
własnoręczne pokwitowanie Goeb­
belsa dla Watykanu. W parę miesię­
cy później, 17 marca 1943 roku, no-

tował Goebbels w twym , pamięt­
niku: 

.Papfel Jest nam pnwdopodob· 
nie znacznie bllb1:y, nit na ogól 
pn:ypuszczamy„. Może by~ dla nas 
w pewneJ ayłuacJI bardzo użykczny". 

Skąd ta komitywa? Wyjaśnił riec-i 
przystępnie 1 zrozumiale biskup 
włodawski, Karol Radoński, na ła­
mach tychzt „ Wiadomości Pol­
skich" (nr 140). Atakując Nowa­
kowsklegQ za jego artykuły, atwler.: 
dz.Jl, lż „sikodę prunoszą jfldynle 
sprawie palskleJ, choćby dł•łł'lfO, 
łe Papleł to Jedyny dzl~ przeciw­
nik komunizmu poza Osią„. 

CzylJ \rótko .mówiąc - paplet l 
„Oś" faszystowsko - hitlerow'lk8 
znajdowali się po jednej ~tronie 
barykady, Polska zd Po przeciwnej 

Jakie więc tałszywie t obłudnie 
brzmią - choćby w świetle przyto­
C?qnych wyżej dokumentów - sło­
wa papieża, kiedy po wojnie, w o• 
kresie budowy w Polsce nowego ży­
cia - mówić r.aczął nagli w wyrai­
nie antydemokratyc-i.nych intencjach 
o swej pr2yjażni dla „szlacbetneao 
narodu polskiego". Prawda, ie ton 
tych ośwladc:ztń papieskich wobec 
Polski różni się krańcowo od pło­
miennych deklaracji, składanych pod 
adresem niemieckich rewizjonistów 
i odweto!Vców. Stara miłość nie 
rdzewieję, W każdym jednak r11zie 
po wojnie papież przypomniał 1obie 
nagle o lstnieniu Polski. I począl od 
czasu do czasu ronić nad nią łzy. 

Nie bolał pap·eż nad losem szla­
chetnego narodu polskiego, gdy dro­
ga Polaków wiodła przez kałwan~. 
pri:ez mekę Oświęcimiów, MR)diln­
ków, Treblin11k 1 Be!żców. Wtedy 
radio watykań~kie nie mialo.„ do· 
eta tecznego z.asięgu. Dz.iś na tomla~t 
- gdy naród polski stal się wolny, 
gdy ze~pokajane są potrzeby religij­
ne wiernych, gdy życie kościelne 
rozwlja się swobodnie, jeśli tylko 
nie jest nadużywane dla celów wro­
gich ludowi - dr.iś radio watyki!t'i­
skie nabrało szerokiego oddechu w 
zg1anej symfonii osz.czerstw, miota­
nych na głowy Polaków prz.ez atlan. 
tyckie tuby propagandowe. 

Ale my mamy dobrą pamięć. Nie 
zapomnieliśmy i nle zapomnimy o­
wych lat męczeń~twa Pol~ki. kiec!.} 
Watykan milczał, bo.„ czekał na 
zwycięstwo hitlerowskiej „Osi". Nie· 
doczekał się i wolałby z:apewne. aby 
naród palski o tamtych czasach za. 
pomniał Jakże tu zapomnieć, &dy 1 
obecna Polityka Watykanu - op1e 
kuna najczarniejszej reakcji od 
frankistowsk 1ej Hisipanii poczyna­
jąc, a na zagrażającym całej Euro­
pie neohitleryzmie kończ:ąc - jest 
przecież niczym innym, jak rozwi· 
niętym kontynuowaniem niesławne.i 
polityki Watykanu z okresu pano­
szenia się w Europie billeryzmu 
Tej polityki, o której tak ta!ośn1f 
pisali nawet reakcjoniści polscy. 

CIVIS 
(„Zucie War.5laW11") 

Gmina Mazew jest jedną z 
najbardziej towarowych gmin 
w powiecie łęczyckim. Na 
gruntach chłopów tej gminy z 
powodzeniem udają się buraki 
cukrowe i pszenica, przy czym 
plony tych upraw są tu wyso­
kie. Zdawałoby się więc, te 

·plan dostaw zboża gmina Ma­
zew winna. wykonać w całO.::cl 

1 w terminie. ·Niestety, skup 
zboża priebiega tu opieszale. 
Do dnia 16 bm, chłopi gmmy 
Msze.w wy.konali roczny pian 
dostaw zboża zaledwie w 75,6 
proc. 

cierpliwie tłumaczyć im zna­
czenie wykonania dostaw dla 
nieb I dl.a wszystkich ludzl 
pracy. Uchwała Rady Mini­
strów z dnia 14 listopada o 
częściowej obniżce cen jest 

·doniosłym argumentem w 
walce o całkowitą realizację 

planu dostaw. 
W;;zyscy chłopi z gmlny Ma­

zew muszą zrozumieć, jakiej 
ogromnej pomocy udziela wsl 
państwo ludowe, r.rozumleł, ie 
od :lich samych, a więc m. in. 
1 od wykonania przez nich 
planu dostaw zboża, uleży 

dalszy wzrost dobrobytu ludzl 
pracy w naszym kraju, 

Pracy polityczno - uświada­
miającej musi towarzyszyć 

walka z. s"bota:i:em kułaków. 

Nie wolno pobłażać sabota:i:y4 
storn l spekulantom. 'TL'zeba 

zdecydowanie łama~ Ich opór, 
demaskować ich wrogą propa­
s~mdę. 

Aktyw gminny powinien po­
pularyzować przoduj!lcych rol4 

nikćw, którzy e11łkowlcle wy• 
konali swe obowiązki w'>bec 
ojczyzny. Tą sprawą winna 
zająć •I• przede wszy1Utim 
organl~CJll ZMP. 

Szcze&6lnl• teraz. 'kiedy 
karnDanla skupu iboża dobie­
ga końca, tr-zeba 'nasilić wazel­
ltle środki •&itacji i propa• 
gandy poglądowej, co przy 
szerokiej pracy pol!tycznej 1 
uświadamiającej, prz;y zdecy­
dowanym łamaniu oporu lru­
ł•ckleao. -priyniesie całkowite 
wykonanie obowią:ku dortawy 
&bota prze& chłopów z aminy 
Mazew. 

J, WOLDAN 

Jakle prLyczyny złożyły się 
na tak niskie wykonanie pla­
nu dos.taw zbota przez tę bo­
gat11 gminę? oąpowiadając na 
to pytartie sekretarz Komitetu 
Gminnego PZPR, tow. Stefan 
IAwandowskl, stwierdza: „Po­
czątkowo, w sierpniu 1 we 
wrześniu zarówno aktyw par­
tyjny, jak i członkowie Prezy. 
dium GRN, nie Interesowali 
się w dostatecznym stopniu 
realizacją dostłw zboi8. Są­

dziliśmy, że akcja ta. pójdzie 
łatwo, że obejdzie się be:i: roz­
wijania pracy uświadamiają­

cej. Ale wró& nie spał. Zaczę­

ły się trudno~c;i.. Pl.any dzien­
ne były wykonywane w coraz 
niższym procencie. Szerzyły 

się kułackie plotki o · Obniżce 

wymiarów dostaw zboża. W 

l(ieruneli -wieś 

powati'iej mierze zahamowały 
one tempo dostaw. 

Przystąpiliśmy wówczas do 
ofensywy os odcinku skupu -
stwierdza dAlej tow. Lew1m­
dowsld. - Pr tl'de wszystkim · 
zajęlismy się tym, aby wsiys­
cy aktywiści gminy Mazew 
spłacili swój tilug państwu. 
Miało to poważny wpływ na 
przyspieszenie tempa realw· 
cJi dostaw. 

Zdemaskowaliśmy wrogów, 
którzy przenikn~li do szereiiów 
partyjnych, tak:ch jak Jozef 
Pllatow1c1 z Daazyny, Antoni 
Rosiak z Kotkowa, Marian 
Zawadzki z Łubna 1 pięclu in­
nych. Nie dostarczyli oni zbo­
ża 1 roz.pusz.;zall wrogie Dlot­
ki. Zost.all oni ua'umęci z 
partil, a niektórym 2 nich z.a 
sabotowanie akcji skupu zbo­
ża wymierzono kary. OstaLn10 
dostawy zboża nabierają roz­
machu I gmina nasza całkowi­
cie /. nich się wywiąże". 

Z wypowiędzi sekretarza 
KG wynl.ka, że przyczyną me­
dociągnięc w realizacji dostaw 
na terenie gminy Mazew był 
brak pracy polityczne! 1 uśw1a­
damiająceJ ze atrony aktywu, 
co spr7.yjało m. In. szerzeniu 
się w1·og1ch kułackich plolek. 
Dz.iś braki te, hamujące dn­
s~wy zboża, w powatnej que­
rze zostały usunięte, a muno 
to skup nie przebiega (chociaż 
jest pewna poprawił) tak j~ 
powinien. Nie daje to gwaran­
cji wykonania planu we wla­
śclwym czas1~. 

Co należy zrobić, aby s\an 
ten ulegl poprawie? Przede 
wszystkim trzeba jeszcze bar­
dziej rozwinąć pracę uświaa:i­
mi.ającą. Aktywiści gminni l 
gromadzcy muszą dotrzeć do 
wszystkich chłopó~, którzy 
zalegają z doshwami zb')Q 1 

Prosto spod magazynu punk­
tu skupu zajechał pod Gmin­
ną Spółdzielnię. W sklepie by. 
ło tłOC?AlO. W dziale konfekcji 
kobiety oglądały materiały 
włóklennici.e, nai-adzaly się ze 
sprzedawczynią, krytykowały, 

chwaliły ... 

- Nad czym tak, Paprocki, 
medytujecie? ~ zagadnęła go 
jedna z kobiet. - Kupcie C') 

swojej „starej ", O, chociażby 
taką chustkę. 

- A no, dajcie mi. tę wel­
n1aną w kwiaty - zwrócił się 
Paprocki do sprzedawczynL 

Paprocki jest zadowolony. 
Dz.iś ukończył renllzację obo­
wil\zkowych dostaw. Więk­
szOść jego sąsiadów też jµi je 
wykonala. No, bo jakże ina· 
.czej? Zboże sprze<iane pań­
stwu, to chleb dla robotników 
w mieście, którzy ..• 

Miękka wełna mile łaakoce 
palce. Wianuszki drobnych 
kwiatów cieszą oczy barwamJ. 
W rogu chustki .przytwierdzo­
na nitką mała karteczka ze 
stemplem: „ZPW L-n. Struga 
- Lódź". 

• 
Szybki, miarowy stukot kro­

sna przecina jednostajny szum 
pasa transmisyjnego i zlewa 
sii: z jazgotem sąsiednich ma· 
wyn. Każde uderLenie bidła 
wtłacza w biały pas tkaniny 
nową nić. Tkaczka Henryka 
Lach w skupieniu śledzi pra~ 
cę swego krosna. Stara stę 
produkować nie tylko dużo, 
ale i materiał pierwszorzędnej 
jakości. Tkacz.ka Lach wie, że 
jej produkcja powędruje na 
wieś, do naszych braci - pra­
cujących chłopów. Cała załoga 
Oddziału V ZPW im. Struga 
stara się uz:yskać jak najlep­
sze wyni•ki produkcyjne, aby 
dać pracującej wsi dużo do­
brych materiałów włókienni­
czych, w myśl \vskazań naązej 
partii i władzy ludowej. 

• • • 
Kwadrat tkaniny wchłania 

w siebie barwniki - żółty 
szlaczek, zielone kropki... Te­
rar,, znów ruch wałka, dr·ew­
nlana forma zanurza się w 
płaskiej wanience, przycisk ..• 

Z wystawy „Odrodzenie w Polsce'' 

w Muzeum Narodowym w Warszawie 

Fragmrnt 1atł poSw{fc01teJ poczqtlcom Odrodzema w 
Polsce. 

N A ZDJ l!;CIV: rekon$trukcja pierwszej w Polsce dru­
karni, założonej po upływie 30 Lat od wynalazku Guten­
berga, przez wędrownego drukarza z Bawarii Kaspr4 

· Straube. 
CAF - tot Dąbrowleckl 

........ 

Na tkaninie wykwitają cur­
wone różyczki, 

Raz Po razie, miarowo, d!>­
kłaónie drukarz Jan Baa-ański 
przykłada formę do płata weł„ 
ny. Jeden niedokładny ruch i 
cała robota poszłaby na nic. 
Barański nie dopuszcza do po.­
ws ta wania braków, jakkol­
wiek z. wysoką nadwyżką wy„ 
konuje swój plan ilościowy. 

Ale myliłby się ten, kto by 
uważał, ie Barański to jedy„ 
ny prt.Odujący drukarz Od­
działu V ZPW im. Struga. Tak 
jak on pracuje cała załoga 
drukarni. 

Obok drukarni w dwóch 
małych pokolk&Ch midct 1i~ 
wzorcownia i rytownia. Tu po· 
wi;taj" projekty nov.'Ych, róż­
norodnych wrorów. 

z wrorcowni do hal produk­
cyjnych kilka kroków. Toteź 
projektanci, rys0wnicy i ry­
townicy utrzymują s.tały kon· 
takt z załogą. 

Wzorcownia Oddzialu V sta­
wia sobie ambitna zadania -
zaspokoić wymagania konsu­
ment• wiejskiego, dać do pro· 
dukcji takie wwry, które by 
mu się podobały. 

- Nasz oddział. produkuje 
dla wsi tkaniny. Zadanie to 
niełatwe - mówi mistrz, Józef 
Wojciechowski. - Wieś żąda , 
od nas innych wzarów i barw. 
Chodzi o to, by uczynić zadość 
tym żądaniom. Dlatego w na­
szej pracy nawiązujemy do 
motywów ludowych. Ale to nie 
wszystko, Staramy się je 
wzbogacić, rozwinąć dotych· 
czasowy do1'0bek sztuki lud<>4 
wej. 

• * • 
Biała kartka notesu. Ołówek 

szybko kreśli w odpowiednich 
rubrykach: wykonanie planu 
Ilościowego za 10 dni list'>pa· 
da - tkaniny surowe - 112,6 
proc., tkaniny gotowe - 102 
proc. Wykonanie planu jako­
ściowego - 120 pyoc. 

Te na pozór Htche · liczby 
mają głęboką wymowę. Swiarl­
czą o tym, ie załoga Oddziału 
V ZPW im. Struga realizuje 
czynem wskazania IX Plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
partii. Wzrasta ilość produko­
wanych artykułów, wz:ra~t.a 
ich jakość. Artykuły włól<ien· 
nicze w coraz większym stop­
niu zaspokajają potrzeby miast 
1 wsi, coraz bard;dej odpowia­
dają ich wymaganiom. $wia­
doma swych zadań oddziało· 
wa organizacja purtyjna Od­
działu V nieustannie podnosi 
poz.lam pracy politycznej 
w;ród robotnic 1 robotników 
mobilizując icb do coraz lf'p~ 
szej pracy. Na tebrii\nJach par­
tyjnych I naradach roboczych 
towar;:ysze mówią o fiWYCh 

niewątpliwych osiągnięciach 
oraz wskazują na nie<iomaga· 
nla · i niedociągnięcia, które 
są bezzwłocwie likwidowane, · 
Dzięki troskliwej opiece kie­
rownictwa politycznego I tech­
plc-z.ne11:0, wszyscy robotnicy 
tego *dualu wykonują z nad­
wyzką swoje plany. A w czo· 
łówce · najlepszych kroczą 
członkowie partii. 

Na teren Oddziału V wjet­
dżają samochody. Platformy 
naszych ,,Starów" zapełniają 
się paczkami różnobarwnych 
tkanin, wełenek i chust. 

Spod magazynów włókienni­
czych ruszają autokary Cen­
trali Tekstylnej. 

Ze stacji odchodzą ' pociągi 
towai'Qwe. Kierunf'k - wieś. 

. Ji, RAJCHERT 



STR. 4 

w 
prze<I W t:gra1ni 
Wembłt~y 

Młodzieżowa 

Szkoła Sportowa 
powstaje w Łodzi 

W Lodzi rozpoczęr.o 

Już w•tępne prace 
zwl!IZAOe • organtu.cJą 

Mtodzle?.owej Szkoly 
. Sportowej, ktńrej ot· 
warcie projektute st, „ 
plerwsl':e) połowie &ty· 
cznia 19."4 roku. 

Nauka w ukole trw11ć 
hęrlzle 3 1111a Por7ą•ko 

wo orwarte zn~raną kl!! 
•y pler.w~71• rlla lekl<oa 
•letvkt. pl\ W'IOIA bok.9U 

I i<0<7Vkńwkt 
Karlr·ę tn!łrr11krorg1<>1 

rworzy<' hr:rla rlyplnmo 
w11nl n;iou•zyrtele w t 
I tr'eOer'Z)' I klasy ft: U> 
rl>I 

Do e1koły p~zy)rno 

w11na hę-lzle mtorl11„~ 

<p~j11lnle U1'htntnn11 
oo pr1e 1•rlu w•tei:>nych 
„~~mtnńw ept"11wnoot 
:I. 

Repre?entacyjna jedenastka piłkarska Węgie•, która jutro zmierzy si;: w Londynie z repr. An­
gtii. Pierwszy od tew!'j kapitan drnżyny - Pu• kas, zawodnik, posia.da;ący najcelniejsze okn 

wśród najleps~ych. łączników Europy, 
Niespodzianki 

w szad10.w \ t·h 
mistrzo„1 wat:b 

LONDYN (tel. wł.) 
Stolica Angli~, jak 

zwykle o tej porze, jest 
ponura od mgieł i dżdżu, 
a gdy nastaje zmrok -
wydaje się, ~ż czło 
wiek wpadł w ten 
kraniec globu, w ktti­
rym nigdy nie oddy­
cha sdę świeżym, czy­
stym powietrzem. Lampy 
uliczne jarzą się smut­
no w tej ciężkiej, żółtej 
mgle i wszystko to mo~ 
głoby sprowadzić n.a 
chłopców o południo­
wym temperamencie 
ciężką· melancholię. Ale 
w hotelu „Sunderland". 
gdzie rwbiła namioty 
węgierska ekspedycja, 

jest gwarno i wesoło, a nie wyleez.ona I na wczo­
ci1yba pierwSlly raz do- rajszym treningu odno­
stojne i posępne mury wiła się. Ten nieoczeki· 
tego hotelowego domu wany zwrot przyjęty zo­
słyszały tyle wesołych, stał z popłochem przez 
radosnych piosenek, co część brytyjskich fa­
obecnie, gdy Ferenc (po· chowców i to najlepiej 
polsku - Franciszek) świadczy o nastrojach 
f>uskas objął batutę nad niepewn-OŚai, w jakich 
chórem swych kolegóv: żyją oni w przededniu 
Madziarzy z największą tego meczu. 
powagą pnygolowują Jakby się sprawy nie 
się do jutrzejszego me- miały, faktem jest, że w 
ozu, ale przez chwilę na- obozie węgiersk~m panu­
wet nie tracą dobrego je dużo większy spokój 
humoru i jesit oo najlep-
szą oz.na.ką ich spokoju, ··-
który na Wembley St.a Ni dt r· k. 
dion okazać się moźe e W ee I 
rozstrzygającym atut.em. 

W owraj pragnęli Wę 
-----------. grzy przeprnwadz.ić kon­

Pod znakiem -- -
celuloidowej piłeczki 

70 osób 
liczyć będzie 
ekipa łódzka 

dycyjny trening na tere­
nie śr<Xlov.l'ej walk.i z 

Anglikami, ale gospoda­
rze Wembley Stadion sta­
nowczo, choć uprzejmie, 
odmówili Z&wolema na 
to. W tej sytuacji Ma­
dz.iarzy pojechali na bo­
isko Chelsea i tam prze­
prowadz.ili półgodzinny 
trooing. Naturalnie do-

Drugi wielki turniej brej pólsetki trenerów 
tenisa stołowego o „Pu- angielskich i drugie tyle 
char Pokoju", który od- dziennikarzy przygląda­
będzie się w Wan;:zawie ło się tym zajęciom, a 
w dniach od 27 - 29 bm. wśród obserwatot·ów 
w konkurencji kobi..et znalazł się również Tom 
l mężczyzn, wzbud~ł Brake, reprezenta111t An­
wielkie zainteresowanie glii w meczu z r. 1936, 
w całej Polsce. Ró~ni~ż kiedy to wyspioarze po· 
t Łódź przygotowuJe się konali Węgrów 6:2. 
starannie do tej ~~- _ w ówczias poszło nam 
a.y. Ponieważ rcgu . mm dość łatwo - powle­
tumieJU zezwala na dziiał Braike - je<lnak 
start zawodnikom i za-
wodniczkom wszystkich czasy się zmieniły i przy -
klas, prezydium STS- puszczam, że gracie dziR 
ŁKKF wytypowało na wacznie lepiej. Trudn::i 
wyjazd do Warszawy aż mi podzielić opty-
70 zawodników i zawo- miz.m prasy londyńskiej, 
dn.icz.ek. Pucharów bro- która przepowiada zwy-
nią w konkurencji cięstwo gospodarzy. Oba_ 
kobiet Skut'atowicz wiam się, że czeka naszą 
(G<lańsik), w konkuren- drużynę dużo cięższa 
cji mężczym .Arbach przeprawa niż to nawet 
(Wrocław), a w konku- sądzą sarni gracze reprc-
1·encji zespołowej War- zcntacji. 

. . 
zwyc1ęza 

Bazarnika 
W meczu I ligi bokser· 

<klej CWKS pokonał w Sta 
lnogrodzle Stal (ł,ab~rly) 

l.5:5. wystąpiwszy w grun · 
townle zmienionym l po 
ważnie wzmocnionym 9kła 
:łzie. Szczelnie wypelnlona 
hala atallnogrodzka byla 
•erenem plękne~o bok9U 
•akl zarlemonstrowall dw111 
nowi pięściarze CWKS. Nie 
iźwleckf I Orogo~z. Nie 
:liwl,..ekl 111k rloklarlnle 
.zdemolował'" fla1.arnlkR. 

t.e ten ost;it11f t-OBtał w !I 
„un<l1le podcianv pri:ez ~ę 
kunrlenta Ol"Ogos1:, owa 
:ylnle pr-zywltany pr7e' 
wlclowntę w Wlf!'{lk\m ~\;.' 
'U wypunktowal Merklela 

POZOSTAŁE WYNIKI 
I LIGI BOł<SERSKIEJ 

!<olejarz (Gd.) - Gwar 
·11a 1<1'ci.1 6: 14 

Gw1Hrlta (Stupsk) 
Gwa1·01a (Kr.) 9: l l. 

Ten awans 
słusznie się należał 

Gwardii 
W meczu piłkarskim o 

weiści• do Ili liql (qrupa 

ruz wśród Ąnglirków· 
którzy niezależnie od 
oplymistycz.nych głosów 
prasy, wykazują poważ­
ne obawy o losy walki. Polski 

- Po raz pierwszy w 
• •-· „ f . I Trzynasta runda sza his.....,,·u swego utbolu chowych ml~•"zo~tw p„1 

Old England zdradza ski pl'zynio~la kilka nie 
tak' wielkie zdenerwo- «podzi&nek, przy cz.:m 
• . . . • ..... ~„ najwlęi<s<0<1 byla porazkó. 

wanue l to _JUZ wy„w.J.CZ~, mi~Lrza !'ol~l<i i p1?odow 
aby oddac słowa naJ· ni:<a tu!'nleJu śliwy z 
większej pochwały sro- Ziembh'1Hklm 
d · "k Ponadto p1·zeg1·a1 rów 
owym przeoiwm om -- ależ ml„lrz Grvnfeld , 

napisał Franck Butler, Kwapi~zerń I mis~i·z S"y 
czołowy sprawwdawca ma1iskl z ~zapielem. 
'łk .• · J · l' t Ma'<a-rcz~-.< znalazł si? Pl a:sK.L. - eze 1 os a- w trudnej sytuacji w pa;· 

teczrue przegramy w tli z Dodą I w orl'.ożon..:) 
tym meczu, nie będzie partii loe!zi~nln przy w.e· 
to absolutnie świ.a- t.oweJ koncowc~ ma o jed· 

nego piona mniej. Odlo10-
dectwem kryzysu nasz.ej no również partię ;.. ·.vi 
piłki, a je<lynie dowo- leddeg<J z Plate1·em w rf'-
dem, że po 100 lafach ~~~~~:;wsS~;b'cJ~ 81?.!r;',: 
przodownictwa znależliś· ką. - -
my równych sobie lub Nl~spodzlankę zgoto.w~~ 
lepszych 1·ównie,; mistrz Ga fal111 <'<1 

· . przegrywając z Jednym " 
Zawody roz.pocz.ną się najslabszych zawodnL<•hv 

O godzi.nie 14.15 tutej- - Łuczynowlczem. Dw.J 
s1~go Cl1'.aSU (15.l;i na..'llle- r zy1'lskl . po\mnat Mlęsowi-

. . cza, a Wit~wskl - Ctejke 
go czasu) l w 100 mi.nut Mimo porazkl Sllwa 11a-
później będzjemy ostate d11I znajduje się na pierw­
cznrie znali odpowiedź nn s1ym ~iejscu mając 9 5 

. . pl<t. l'ia drugie mtej~ce 
pytanie, ktora z dwu po- wy•zedł Sz.aplel - 8 pkt 
tęg piłkarskich świata w Makarczyk ma 7.5 pkt. 
tym meczu była lepiej fif.zy Jednej odlożoneJ par· 
dysponowana. T. o. 

Pięściarze Gwardii 
\~1~t~~a\ą ~a dwóch frontach 

Sielczak zwycięża mistrza Po\s~\ Slą~ta 
Pięściarze Gwardii od- Waga półciężka: Llst'lk 

nieśli w sobotę l w Ol.?1· znokautował w Jl rundzie 
dzielę zwycięstwa na \\01narowsk1ego. 
lw<'ich rro11!ach. W Pio•:·- Waga clęika: Kuhasle· 

l<owle poko1111lt reprezen wlcz wygral z Kałużnym, 
tacJę tego mtasta l2:8. a 
w spotkaulu o mistrzostwo O ml'.łtM:ostwo klasy A: 
kl&sy A. odoleśll wysoklo1 Gwardia - KS Im. Mar 
1.wyclęstwo nad kotem chlewsklego 18::1: 
f:rzy Zakładach Im. M11r- Waga musza: Antczak 
.!hlewsklego 18:2. W)')!l'BI ze Stl;'pnlaklam. 

Wyniki walk w Plotrko- Waga kogucia: Slelcza!{ 
wie (na pierwszym miejscu pokonał mistrza Polski Ju 
1,awodntcy Gwardii): nlorńw Skąpca. 

Wega musza: Antczak u- Wa.11:11 Plńr\«>wa: MaJ· 
legl na punkty Leśnlew- chrzak wygrał przez podck 
skiemu. nie się Radkiewicza. 

M Waga lekka: Syxula zno 
Waga kogucia-: BJ· kautowal w li rundzie 11'-

ehr"Zal< wygrał z Brzózką 
w li rundzie przez tecn- ganga. 
nieme 1<0. Waga lekkopółśrednia· 

• nie My sifł zimy boimy 
- mówią murarze 

Mrozy nie przerwą prac \ 
na budowach 

Wszystkie znaki na ziemi i 
niebie wskazują, że solidnych 
mrozów nie należy spodzie­
wać się zbyt prędko. Ale jed­
nak pogoda jest kapryśna. 
Wiedzą o tym dobrze zesp<>ły 
murarskie, które już dawno 
przygotowały s:ę do zimy 

Na wszystkich budowach w 
naszym micscie zgromadzono 
środki ochronne j;:ik: maty 
słomiane, papę, piece do o-

Obrazy Matejki 
i Rei>ina 

w 
na ·wystawie 
świetlicy tabrycinei 

grzewania kruszywa, zabez­
pieczono przewody doprowa­
dzające wodę do betoniarek. 
gromadzi się p:a5ek . 

Aby nie przerywać prac 
wykończen:owych wewnąirz 
budynków, wprawia się do o­
k ien szyby, zakłada i wykań­
cza kotłownie centralnego o­
grzewania. 

Wszyscy robotnicy budow­
lani zostali zaopatrzeni już w 
ciepłą odzie7. watowaną. 
Sądząc po prcygotowani:ch, 

nie ma ob:lwy, że trr.cha bę­
dzie przerwać prace w cza~1e 
mrozu. Budowy z.abezp'eczo­
ne są dobrze przed z!mą i bu­
dowlani śmi.1ło mogą powie­
dzieć: ,,My się zimy nie boi­
my". 
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Modele zimowe PPK-K 

I Państwowe Przedstębi.oT-

Od kilku dni w świetlicy 
Zakł<.dów nn. [ Dywizji Koś­
ciuszkowskie i czynna jest wy­
stawa reprodukcji dziel wiel­
kich malarzy - realistów Re­
pina i Matejki. 

„Przygoda na Mariensztacie" 1 
stwo Krawiecko-Ku.§nierslcte, 
pragnąc zapoznać Łodzian ze l swoj~ produkcją i zademon-

1 
~trow_a.ć. mod.ne modele odzie­
zy 3es1enn.eJ oraz zimou:d, 
.zorganizowało w ubiegtq. nie­

Wystawa ta, zorganizowana 
przez Mu7.cum Sztuki, spotka-

oraz inne nowe filmy dzielę pokaz ubiorów w punk-
cie uslugowym przy ul. Piotr• • 

ła się z dużym zainteresowa- na 
niem i uznaniem robotników. ekranach 
o czym świadczą wpisywane 
do specjalnego zeszytu liczne Już w ni~łu~.m . czasie na 
uwagi zwiedz.ający~h. ekranach km łodzk1ch uka;te 

Wystawa. czynna będzie do I się kilka • nowych inter~s11ją­
l grudnia br W godzinach od I cych filmow. Do szczegolnvch 
12 do 20 dostepna jest także atrakcji należeć będz ie zek.-a­
dla osób spoza zakładu. nizowana sztuka KonstaJltegG 

Konl<urs ekspedientek 
Zadanie 11ie było łatwe. W 

ciqgu 12 miiiut zważyć cukier­
ki, kaszę, cukier, wszystko to 
wraz z butelką wina i. toreb­
ką herbaty ::a.pakować, obli­
czyć cenę i wypisać paragon ... 
Takie było zadanie uc::estni­
czek Okręgowego Konk11rsu 
Tcchni~i Spr.:edaiy dla skle­
powycli z terenu woj. łódzkie­
go, jaki odbuł się w ubiegłą 
niedzi.elę w Łodzi. 

Konkurs, w którum wzięto 
udział 25 pr::.odowników l eta­
pu .szkolenia zespolowego, miał 
na celu podnie.5ienie poziomu 
sprat!lności obsługi klienta. 
przez pracowników naszego 
handlu uspołecznionego. 

Komunikat 
' Stowarzyszenia 
Dzien~ikarzy Polskich 

Palmę pierwszeństwa w 
konkursie zdobyła ob. WŁA­
DYSŁAW A WALCZAK z PSS 
w Łęczycy, która osiągnęła 
rekordowy czas 9 minut. Dru­
gie mie7sce zajęła MARIA 
PRzyBYSZ z PSS w Aleksan­
drowie i trzecie STEFANIA 
BEDNAREK :z PSS w Siera­
dzu. w.,;;y,ętkie trzy ekspe­
dientki otr:zymały cenne na­
grody k.stqżkowe. Pozostali 
uczestnicy kortk.ursu wykazali 
również wysolcq sprawno.ść w 
obslud~e klientów. 

Przodujc:cym ekspedient-
kom zyc;:ymy powodzenia. w 
ich. pracy, a wszy.,tlcim pozo­
stałym - osiqgnięcia takich 
samych wyników. 

A tak. wyglądały „zawody" 
lconkursowe. Ebpedientki nie 
zapominają nawet o„. uśmie­
ch.u. Bo uśmiech ułatwia pracę. 

Fot. A. J. 

Odczyt 

k• ł • d k' h kowskiej 102. In O % IC Zwiedzają.cy mogti równfd 
na miejscu zamawia.ć pła.szcze, 

Treniewa „Lubow Jarowl\la", ubrania, pelisy. 
której wyświetlanie rolpocz- Na zdjęciu: Maria Wielgu­
nie w pierwszych dniach gru- siak, cerowaczka z ZPW im. 
dni.a kmo „Polonia". ' Łukasińskiego, przed zam6-
Drugą niezwykle ciekawą wieniem pelisy oglqda. mo­

pozyc,ię stanowi nowy film dele. 
produkcji niemieckiej pt. 
„Tajne akta fi.r:my Solway", 

Fot. M. Sz. 

obrawjący walkę klasy ro­
botn.czci NRD ze szpiegowską 
dział.alnoscią miejscowych i 
z.achodnio - niemieckich re­

Kto zgubiłł 
akcjonistów. Film ten b!;'Jzie Na terenie m. Lodzi została 
wyświetlany w kinie „Polo- znaleziońa większa suma pie­
nia" od 25 listop.3.da. niędzy. Poszkodowany prQ6zo-

Pod koniec grudni.a ukaże ny je.st o zgłoszenie się do 
się w Łodzi polski film kolo- Komendy MO m . Lodzi, ulica 
rowy „Przygoda na Marien- Kilińskiego 152, pokój 27. 
sztacle". Przewidziane są tak- W wypadku niezgłoszenia 
że następujące filmy produK- się poszkodowanego w termi­
cji zagranicznej: „Snieżka", nie 14 dni od chwili ukazanJ.t 
„Ostatnia bitwa", „1\-Dode se'r- się niniejszej notatki mienie 
ca" I „Niezwyciężeni„. Będą znalezione przekazane zosta­
one w grudniu wyświetl?.ne w nie na Społeczny Fundusz 
kinach „ Włókniarz" i „ Wisła", I Odbudowy Warszawy. 

Kto się zajmie 
Muzeum Męczeństwa .na Rado[osrczu 

' . . 
Radogos7.C7- - Dla spo\e­

czenst wa łodzkiego nazwa ta 
t''{~z:y ~ n:CC'--~•U„C\..""aia.b"\{'C, "L h<-
s1.odą męczenstwa, le śmier­
cią w:eJu tysięcy ludzi wy­
mord<>wanych bestialsko przez 
hitlerowców w ostaln;ch 
chwilach ich panoszen\a się 
na ·liemiach polskich. Łodz a­
nie. z których wielu strac ło 
na Radogoszczu swo'ch naj­
bliższych, zainteresowani są 
swnem dawnego obozu. Pra­
gną, aby ruiny tegoż n:e ule­
gły zniszczeniu, aby poprzez. 
zabezpieczenie pamiątek za­
chować pamięć o tych, k,ó­
rzy lulaj zginęli. 

stety, cała sprawa rozbiła się 
wówcµs o brak funduszów. 

Sl;'~"'-'>l" = "'°' <. .._.,,d.....C. •'"'~ tualna. Niszc7eją bowiem mu-
ry ocalałych budynków, chw<i­
st.ami i trawą porasta caly te 
ren. 1 po14 skromną tablic 
pamiątkową oraz grobem o­
fiar, spalonych w ostatnich 
dni.ach przed wyzwoleniem, 
nic n:e przypomina, że tu by­
ło miejsce śm,erci tysięcy lu­
dzi.. 

Wprawdzie na 
Wydziału Kultury 
je slę tam ostatnio teren .­
kół budynków, zostaną ta 
posadzone kwiaty. nie jest 
jednak absolutnie wystar~ 
jąca forma upamiętnienia l: 
dogo~zcza. Wydaje się, że n.i 
taki cel - fundusze powinn 
się znaleźć. 

Plenum Dzieln'c" 
Kom 1etu FN szawa. Lodzi.anie w u- W propagandzie przed­

biegłym roku uplasowa- meczowej zastosowano 
li się na drugim miejs- nowy numer. Nag1e 
cu. Indywidualnie Kry-I wczoraj po południu po­
gier zdobył drugie I dano do wiadomości, że 
miejsce, . pr~egry'"'.~jąc \ Finley, najlepszy gracz 
w decyduiąceJ partu z · brytyjski, nie będzie 
A.rbachem„ W ko!"ku-1 mógł jedńak wystąpić w 
rencji kobiet Guzilkowna środowYm meczu i :z.a-
7ia1jęł~ drugie, . a H.~- miast niego ;,a.gra lewo­
rychowna trzecie m.leJs- skrzydłowy ligowe&o 
ce. Tottenhain - Robb. Po· 

warszawska), roz•qranym 
w Łodzi, Jako na neutral· 
nym boisku, kętrzyńs~a 

Gwardia pokona la war 
,;zawskle Oqniwo 3:1 (0;1). 
Gwardziści tylko w pierw· 
szej połowi• ustępowali le 
piej wyszkolon~mu tech· 
nicznle przeciwnikowi, • 
po zmianie stron, qdy n• 
qrząskim polu o wyqrantu 
pojedynku o plłkt - de~y 
dowala lepsza kondycja, 
oni doszli do qłosu. Wyqra· 
li za sł u te n i•. 

Waga piórkowa: GłO· Zachara zdobył pun:<ty 
wu('k\ wygrał z Tomc:z.y. w. 0 • Zarząd Łódzki Stowarzys:i:e-
ktem. Waga półśrednia: P~\t· 

Waga lekka: Seliga prn· siak wygrał z Timem 1 nia Dziennikarzy Polskich i 

Dziś, tj . .Sn. 24. hm. o godz. Hl. 
w lokalu Stowarzyszenia InżyniP 
1·ów l Techników P1'Zemy~lt1 Wl•i 
klf'nniczego przy ul. Pl;1trkow· 
sldej l:J5. Inż. Emanuel Moll wv 
glt'SI odczyt pt. „Cz:ynnil<i wpły· 
wa)ące na wielowarsztatowość w 
tkalniac:h wełny". 

W pierwszym okresie po 
wyzwoleniu opiekunem tf go 
terenu był Związek Bojowni­
ków o Wolność i Demokrac ę. 
W roku 1951 opiekę nad by­
łym obozem przejął Wydzi•ł 
Kultury Prezyd!um Rady Na­
rodO\\·ej m. Łodzi. Zaprojek­
tował on urządzenie tutaj 
Muzeum Męczenstwa. Zorga­
nizowano wystawę pamiąt· k 
po b . więźni~h Radogoszcza, 
powstały n;:iwet konkretne 
projekty rozwiąwnia plastycz­
nego przyszłego muzeum. Nie-

Ekilpa łMzka wyjeż- dobno kontuzja Finley'a, 
dża do Warszawy w po dokładnym zbadaniu, 
czwartek. l okazała się niedostatecz- . 

NOWY (Wtęckowskte~o 151 
gvdz. 19 „Dziewczyna z 
drbanem„. 

IM. ST. JARACZA (.Jaracza 271 -
godz. 19 - „Kandida" 

MAŁY (Traugulla 1) godz. 
19.15 - „Rodzinka„ 

MUZYCZNY (Piotr\ww~ka 243) 
godz. 19.15 - „Dona Juanita" 

POWSZECHNY (Obr. Sta.Jingradu 
21) - godz. 1 7 - „Czarniecki 
I ieqo ż<>lnierze" . 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
17 - „Pieśń Sarmlko" 

.ARLEKIN (Plotrl<owska 152) 
go<l7„ 17 - „Smok w Nieswa· 
rowie" 

BAŁTYK CN1u·utnw1cza 20) 
„Arena śmlałyc:h" - godz. l(l, 
13.15, 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dul<un1e111atnych 1 Klll­
tu!'Hlno oswla1owych „Węąier· 
scy sportowcy"', „Czy wiec'"• 
te ... 2-53"', PKF 48·53 - gad:-., 
18 19 20. 
Prog1·am dla oajmiod'szych. 
„Jabłonka o rlo<:istych jat>~; 
kach", „Dziewięć kurczątek 
- gorlz. IO 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2> -
„Gęsi Baby Jaqi„ - godz. 16, 
18 20 

MUZ-A (Pobt1111lcl<a 173) - „Dum· 
na krolewna" - i;orlz. 18. 20 

PIONIER n'r·a11cls7l<111i<.ka 1 1J 
,,Chłopcy znad Kranlchsee" 
godz. 17, 19. 

POLONIA t1'1n11·kowska 671 
Fanfan Tulipan„ - gorlz 16. 

'la :w 
PRZEDWiOSNtE 17ernrn'<l<IP'!n 701 
„PomysłC'WY sprzedawca" 
godz. 18, 20. 

MAJA (Kilińskiego 176) - „Cu­
rodz:iej Glinka" - godz. 17. Ul 

REKORD (Hzgowska 2) - „Przy­
ąoda na MQrzu Czerwonym" 
godz. 18. 20. 

ROMA !Rt!$<'wsl<a 841 - „zaoa· 
blone melodie" - godz. 18. 211 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Kurty· 
n" w ąórc" - gu<lz. 18 ao 

SWIT CBałucl<I llynekl - .,Cud w 
Mediolanie" - i(odz. 18. 20. 

.TATRY (Sleuklewtcza 401 - „Roz· 
śpiewana dolina" - gorlz. 16 
18 20 

WISŁA (Przejazd 1) - „Przełom" 
I seria - godz. 16, 18. 20. 

WŁOKNIARZ t1•n·1c11111ka ltil -
„Tajemnicza wyspa" - godz 
16, 18 20 

WOLNOSC ( Przybvs1ewsl<lego l A 
- „Czekaj na mnie" - godz 
!fi Hl. 20 

ZACHĘ:TA (Zp:lersl<a 26) - „Spra­
wa do z.ał4twienia" - godz. 18 
20 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
„W kraju jezior I wodospadów" 
„Serc:e · cz:lowleka", „Odważny 
za1ąc•', .,Swial rnlodyc:h 12·52" 
PKF 47 53 - godz. 16, 17. ta 
19 20 21. 22. 

DrlslejszeJ nocy dyturują n.a 
stępujące apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska l:.!7. Przejazd 59, Zie 
lana 28. Wschodnia 54. Limanow 
skie!{O :l7 Al Kośclu~z\;i 48. 

Dyżur · poto:Cnlc:zo-qinekoloąi· 
czny: dziś od go<iz. 8 do 20 dv·~u 
ruje Szpital im. Curle Sklod0w 
skiej ul. Cut'le·Sklodowskl<'J 1.3, 
od l(oclz. 20 do 8 Szpital tm. dr 
H. Wolf. ul. Łagiewnicka 34. 

grai z Borowskim. przez poddanie się Lego o Klub Międzynarodowej Prasy 
Waga lekkopółśrednia: statnlego. i Ksiązki organizują w dniu 

Gancarz ulegl na punkty Waga lekko~reclnla: l\la 26 bm. (czwartek), o godz. 19, 
Puslkowskiemu. kówka uległ Kazlmlercza 

Waga pot.średnia: Palu- kowl. w sali Klubu, przy ul. Piotr-
•lak wygral przez pedda· kowskiej 86 prelekcję pt. 
nie się Statkiewicza. Waga ~redota: Wolak 

Waga lekkośrednia: Bar- wygral w. o. ,,.POZNAJEMY MATERIAŁY w Waga p. cletka: Llslai< 
to5zyk !uległ ojnarow· wygrał w. o. IX PLENUM KC". 
~klemu . 

Waga średnia: Pa.szkow Waga ciężka: Baran zdo b d · ~kl wypunktował Kowati<a był 2 punkty w o. Po prelekcji film o u owie 
·--------------- huty pt. „Początek abecadła" 

WTOREK, 24 LISTOPADA 1953 R. 
ŁóD:t - FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, 6 .301 
7.55, 12.04, 17.00, 21 .00, 23.50. 

6.00 Gimnastyl<a. 6.10 Kalcn· 
darz radiowy. 6. 15 Wiadomoscl 
ale. wsi. 6.20 „Co slychać w LZS '. 
6 4-5 Muz'yka P.Oranna, 7.20 Z ml· 
kr·ofonem p1·zcz mlagto I wies 
i .?O Audycja konkursowa. 7.40 
l'>luzyka z plyt. 7 50 Prop:rB.o111 
dnia. 8.00 M11r,yk11 rozry')Vkowa z 
plyl. 8.15 Informacje. 8.20 Pro­
gram na dzie1i bież;1cy. 12.15 ;-;a 
~wojską nutę. 12.45 Audycja Jle 
wsi. 13.00 Muzyka polska. 
1:3.40 Pieśni kompozytorów poi 
skich. 13.55 Informacje doia 
14.00 Program dnia. 14.05 lnfor· 
macje. 14.10 Dla klas IV 14 30 
Pogadanka dla klas VII. 15.00 Bu 
d<>szkln I Dumka. 15. IO Wyprawa 
P•' życie. 15.30 Audycja dla dzie· 
cl 16.00 Utwory skrzypcow~. 
16.20 Aurlytja pt. „Tu t.ódź na 
młodzieżowej fali .„ 16.35 Z tw<>r· 
c:i.oscl Antoniego Dworzaka. l 7.1J;I 
K0respondencja z zagranicy. 17.20 
Muzyka. 17.:JO Z mikrofonem 
przez miasto I wieś. 17.40 Audy 
cja konkursowa. 17„50 t.ódż ae 
ka na Zambrów - relleton. 18.00 
Uidzki Tygorlnlk Dźwlękmvy. 
18.20 Skrzynl<a \Vszechnl~y R~ 
d1cwej. 18.27 Pl'ogram na jUtr'O. 
lb.30 Z p1·acowni w Mięrlzylesw. 
itl.40 Mm;vka opcretkow11. 19.10 
Reportaż lltf'rackl. 19.30 Muzyl<a 

•i '"l<tnalnosci. :JO.OO Koncert sym­
ronic:my. 20.58 Stan po~ndy. 2~.26 
Wiadomości sportowe. 2L.40 Kon 
rert krakowsl1lego chóru. 22.00 
t.a<.kawv oplelwn. 22 '.lO Muzyka 
taneczn'a. 21.00 Muzyl<a. 23.:.!:5 
i\luzyka klasyczna. 

• WARSZAWA - FALA 1.322 m 
WIADOMOSCł: qodz. 5.05, 6.00, 

7 oo, 7 .55, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.06 Program dnia. 6.10 Muzy 
ka poranna. 6.50 Gimnastyka. 7.:.!0 
Muzyka operetkowa. 7 . .50 Ka.len­
darz radiowy. 8.00 Dla mtodzie~y 
szl<ól pod~tawow~·ch „Blękltna 
s:r.tafeta". 8.20 Rosyjska I radzler 
kit muzyka ludowa. 9.00 Dla klll$ 
XI - ,.Wesele" St. Wyspiaf1sk1e 
gto 9.40 Dla przedszkoli - słucJ10 
wisko pt. „Czyś ty koele zjadł la 
kocie". I t.0.5 Dla klas Il - słu· 
chowlsko pt. „ Co hy to bylo" 
11.25 Muzyk.a I aktuaJnoo\cl. 12.13 
„:'<a swojską nutę", 12.4.5 Au 
d~cja dla wsi. 13.00 Muzyka 
pclska w wyk. orkiestry roz~l<_>s 
n• byc(go~klej PR. 13.40 P1e.-rnl 
kompoz~·torów polskich. 15.00 Ulu 
d1ioci - opowiadanie pt. „N'~ 
dajmy Im zginąć''. 16. 10 Audycja 
o.!lwlatowa. 16.20 Koncert rozryw 
kowy. 17 .OO Z życlR ZSF\R. 17 .3rJ 
Mu;wka rozrywkowa - zespół !(l 
tarzystów J t.awruslewlcza. 18. 10 
„Mikrofonem po kraJu". 18.15 Po. 
połurltliowy koncert popularny. 
Hs.45 Koncert wtorkowy. 1\1 ·11 
Audycja dla wsi. 20.28 Wiadomo~ 
cl sportowe. 20.38 Muzyka ta 
necr..na. 21.00 „Sprawa Rosenbe1'­
e:ów · - sluchowlsko wg sztu1>1 
li Scheera. 22.40 Polska muzyha 
kameralna. 

Pc·:iotowie Ratunkowe - 254-44 
Str aż Pożarna - 8 
Komenda Miejska MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji 

159-15. 

oraz „Polska telewizja•'. 
Wstęp wolny, 

Plenum 
Zarządu Łódzkiego LK 
Zal'7.l\(l Łódzki Ligi Kobiet 

podaje do wiadomości, że 
dnia 26 listopada br., o godz. 
16, w lokalu własnym pny ul. 
A. Struga 1, odbędzie się 
Plenum Zarządu Łódzkiego 
LK, które obradować będzie 
nad zadaniami stojącymi 
przed organizacją kobiecą w 
świetle uchwał IX Plenum 
KC PZPR l wytycznych Ple­
num Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. 

WDK poszukuje 
śpiewaków 1 tancerzy 

Wojewódzki Dom Kultury 
Zw. Zaw. w Łodzi organizuje 
kwintet wokalny męsk'i oraz 
tercet żeński. 
Zgłoszenia kandydatów do 

obu tych zespołów przyjmuje 
się w poniedziałki i czwartki 
od godz. lB do 20 w pokoju 
nr 205. 

Przypominamy, że sekreta· 
riat WDK, pokój 112, przyj­
muje codziennie zapisy do 
zespołu tanecznego. 

MIEJ~IUE PRALNIE I FARBIARNI& 

W t.OUZJ 

al. CL Autora Sł&. tel. 149-84 I 123-08 

uwtadam\alą dyrekcl• I rady zakładowe 
orz:ed~iebioretw państwowycb I tnstvtucJI 
uspolecznlonych, te od dnia I li do dnia 
30. Il. 1953 r. pri.ystąpily do zawierania 
umów planowych na rok 19~4 n.a autę-

pująC'e usłu(i: 

1. Pranie błeiizny 
2. Pranie uhran drellchowYtb 
3. Pranie chemlmne ubrań watowanych 
ł. Pranie chemi<'7-ne koiuf'bt\w 
5. Pranie flranł'k 
&. Prani.- I farbowanie wełoJ', pnędlY 

l lnuych. 
7.atnteresow'łne lnstytuc1• winny wydele­
ieowa~ upoważnłonvC'h przedst.awlciell. ce­
•e-m 7;1warclA umowv 2110R-K 

1 UWAGA. ABONENCI TELEFONICZNll 

Dyrekcja Okręgowa Poczty l Telekomunl· 
kacjl w Lodzi przypomina wszystkim abo­
nentom telefonicznym, których nazwa zo­
stała zmieniona po ukazaniu się spisu te­
lefonicznego na rok 1953. aby Jak naJprę­
dzej zglosill zmianę w mie;scowych pla­

cówkach pocztowych na terenie powiatu. 

a w ł.odzl w Rejonowym Urzędzie Telef.­

Telegr., Al. Kościuszki 12, w celu umie­

szczeni.a właściwej nazwy w spisie telefo­

nów na rok 1954. Abonencl, którzy nie 

zgłoszą zmi.an lub uzupełnień zostaną u­

mieszczeni w brzmieniu dotychczas9wym 

2986-K 

Pnedslęblorstwu Handlu Uetallczn• 
„J U B I L E R" , 

zawiadamia, że dnia 16 Xl 1953 • · 
uruchomiło nowocze'IDY punkt usług ,"~~ 

ZEGARMISTR7.0WSKO-Jt!BILERSK.l_ I! 
w Łodzi, ol. Przejazd 8. tel. 176-92 :> 1 r 

WYPOSAŻONY w nowoczesne tokarr le' I 
i narz~dzia zegarm1strzowsk1e oraz wszel• 
kie części zamienne do zeg~ rków różnych < · 
firm. Ww punkt przy;muje do naprawy 
iegarki kieswnkowe, naręczne, budziki ~ 
ścienne, zegary specjalne, Jak. repetiery ~ 
chronografy. stopery, zegary samocho- . 
dowe, kontrolne. elektryczne itd oraz . 

wszelką biżuterię i.lolą i srebrnj\. 

WYKONANffl \ 
SZYBKIE, SOLIDNE I Z GWARANCJ'ł! 

29~8-K 

OYREKCJ A TEATROW MUZYCZNYCH ·/ 
zawiadamia, , 

te od dnia 10 listopada do 15 rrudnła br. 
w godzinach od 8 do 15 w magazynie prl/ -. 

ul. Piotrkowskiej 243 
sprzedaje jedno!ltlmm oanstwowym, uspa­
lecznionym I świelllcom ui,ywaoe kO!ltlu• 
my I rekwizy&y. 3006-K 

SKŁADNICA REJONOWA PRZEMYSŁU 

CHEMICZNEGO 

w f,od:&I. ul. żwirki or 11-11 

zawiadamia swoich odbiorców, ie wsku­
tek dokonywania spisu remanentów. sprze­
daż i wyda·.vanle towarów w dniach ~'1. 28. 
30 listopada 1953 r. zostają wstrzymane. 

3050-K 

. .. :lll:lOU fCZ te "' ~'->Slk.llIU !1:1<<1am11 r'flOdhlOJ Ol<CZ. :21b·l4. se1<1aldl• odµQW 21903. dzlal pSl'tYJllY 21619, <1z1al j(()o 
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